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Wojna świa.to.wa auiitftmła polityczne 
warunki życia łutóiności Europy.

Gdy polityczna orguiuzacja Europy 
.Tcsta'a oparta na no w oj zasadzie, za- 
saozie narodowej, to gospodarcza 
sredajt jeszcze ,'Cpicra sic na dawniej, 
przed’wo.cn.nei, ściśle i merozdzielnic 
e wiązanej z, dawnymi przcdcwoiieuiiymi 
politycznymi stosunkami, Sprzeczność, 
a>ełne przeciwieństwo między nową po­
lityczną a  dawaną w c ąż  jeszcze trwają­
cą gospodarczą organizacją, jest jedna 
z głównych przyczvn tego gospodarcze 
go kryzysu, pracz jatki przccho- zi cala 
Europa.

Zasadą gospodarczej organizacji w  
dawnej, pdSSfc&fgj Europie, była jak 
najżywsza światowa wymiana handlo­
wca; tworzenie olbrzymich obszarów  
gospodarczych, któreby swym  ośrod­
kom dostarczały surowców, spożyw a­
ły  zaś w 'ytwarzane przez te  ośrodki 
fabrykaty. Przem ysł orientował się na 
rynki zewnętrzne; pewne gałęzie pro­
dukcji rozwijał nadmiernie, w ytw arza- 
jąc na eksport, inne zan edbywai, mano 
wewnętrznego zapotrzebow ana.

Taki system wymagał twotaemią roz­
ległych imperiów, któ-eby pod, or>ąd- 
kew ują: sob‘e lub podobając słabsze| 
organizmy polityczne, zabezpieczały 
swej produkcji zbyt i snnorwSec.

Systemu powyższego, odpowiadają­
cego doskonale dawnej inu>crjalistyvz- 
nej Europie’ nie sposób dostosować do 
życia nowej, nacjonaiistyoznej.

Nowy też polityczny porządek Eu­
ropy prowadizi nieodparcie do likwida- 
cji dawnego jej gospodarczego porząd­
ku. Kto próbuje go zachować i „odbu­
dować", fen silą rzeczy domagać się 
musi rew zji trak tatu  wersalskiego; dą­
żyć do edkudow y także.ća.wmyuh pu- 
lityćŚ iyth  stosunków'. Kto natom aćt 
pragnie utrzymania i rozwoiu nowej, 
narou 'wej Europy, ton musi praoówać 
ra d  wytworzeniem takiej nowej gospo- 
darcfiSi organ'feafiJi któraby cdpow ada 
ła ściiśm proklamowanej w  trakta ie 
wcrśafekim kulturalnej racji i narodo­
wej za.sadzie państwowego istnienia

Taką. zasadą jest za-ada gospodar­
czej samowystarczalności.

Nowy nasz minister handlu i przemy 
sfu, p. Szydłowski, w  wywiadzie udzie­
lonym jednemu :z warszawskich dric"" 
m;H w , po raz pierwszy od czasu nasze 
•go odrodzenia jasno i wyraźnie sfo-mu 
lował cel. ku jakiemu zmierzać będzo 
rząd w  swei poi‘tvce gospodaretzejh 
„Polska — oświadczył — musi być pań 
stwem samo’.vystarczalncin“. Polska 
jest nicm w  swych njfcjfMlnyich rorw o- 

możliwościach; Ssst mcm mo­
cą przyrodnicza eh s w s f i  warunków 
nie w  mniejszym stopniu aniżeli F ran­
cja- którą uważa się powszechnie za 
Maj z na*tury swej typow o s a m o w y ­

starczalny.
Zanim jednak Rolska stanie się fak­

tycznie sam owystarczalną, trzeba bę­
dzie dłuższego, konsekwentnego w ysił­
ku, mądrej i w ytrw aiej polityki gospo­
darczej. I to mctylko wewnętrznej, 5 
nie P  Iko ściśle handlowej czy przem y­
słów ei.

Cidy życie nasze gospodarcze orga­
nizujemy na zasadzie samowystarczal­
ności, to nie będzie tu obcietnern, czy

:-a fej same; zasadzie, o rgan izu j je in­
ne państwa narodowe Europy śiodko- 
wcj.

Mając w, organizacji Lej do przezwy­
ciężenia opory żywych wciąż jeśftfkc 
zwią -kó- j stosunków, jakie .toabudo- 
w ai był Berlin i Wiedeń, opory wciąż 
leszcze istniejącego (. zw. niemieckie­
go obszam  gospodai czego, to zdaje się 
nam bvć konieczne ścisłe i zgodne w 
tym kierunku współpracownictwo z 
wszystkimi innymi państwami narodo­
wymi Europy środkowej.

Rzocz ta  z.ua jdrie niewątpliwie pełne 
zrazumienie i w e Franca; nic bowiem 
trwalej i leińej nie zabezpieczy nowego 
politycznego francuskcgo porządku w 
Europie, jak oparcie gospodarczej orga­
nizacji tej rrowej E m m y  na zasadzie go 
sx>da.rczej samowystarczalności przy 
wzajemnych uzupełnieniach, na zasa­

dzie systemu francuskiego i Śf. /jedno-? 
czó.nych. lak jaskiaw ie niedawno przez 
W ełlm przeciwstaw’ mego systemowi 
imperialistycznych Niemiec i  Wictk.iej 
Brytanji,

W  ciocili, gdjr uicmieek, obirznr go- 
M/ada,iczy „mittel - europejski" w raz z 
rumą finansową Nicfliiec i itli ostatecz­
ną. polhyc/zuą kapitulacją, irega w anflr 

L żo;temu rozkładowi — czas jeyt najwyż 
szy, by \\":pó!uie z Erancją i paiistwami 
narodowymi Europy feodknwej przy­
stąpić do organizowania ż.yca gospo­
darczego cafej imropy, nrzedowszyst- 
kicini środkowej na nowych, r.arodo- 
wyjch podstaw-acli.

A to wymaga pianowego „roebudo- 
wania“ dawnych, dotychczas trw ają­
cych wiązań..J żydo - germano - m 'ttcl- 
surapejjkicfł.

W acław Mejbaum.
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W arszawa. (Tel. v ł.) 18. wraeś ta .
Dzienniki genewskie ogłosiły, żc Pól- 
ska wystąpda z osolmą kandydatma 
do Karty Ligi Narodów. Rada' Ligi Na­
rodów jak wiadomo składa się -ż., 10 
członków: 4 stałych Erancji. Anglii, 
Włuch i Japonii oraz z 6 obieralnych 
co roku. Oceanie zasiędą w  kadzie 
Hiszpania, Belgja. Chiny, Grecja, Ura- 
guaj i Brazylia. Jest rzeczą prawdópo- 
dooną, że z  tych państw  2 lub 3 utra­
cą swe mandaty, wypadnie może Li­
dze obsadzić co najmniej i dwa" miejsca 
Na pierw sze miejsce kandyduje p. Be­
nesz, który rozpoczął hałaśliwą k gwał 
tow ną agitację w celu uzyskania w ię­
kszości głosów. Równocześnie Polska 
usiłuje przeforsow ać sw-'cgo kandydata 
lec kandydatura ta nic jest przeciw 
kanuj daturze p. Benesza, lecz równe-

Wizyta premiera angielskie j w Paryżu.
Londyn. (PA T ) Prenąjcr Baldwdn 

w raz z małżonką opuszcza jutro Aix 
le Baitis naańic się do Paryża, gdzm 
zabawa dwa lub trzy dni. W czasie 
swego pobytu w  Paryżu premier Baid 
win odwiedzi am nasadora angśelskii- 
go i złoży niew-dapliwie wizytę Poin- 
cere‘mu. ''.aznaczyć należy, żc będzie 
to pierw sze spotkanie obu prem ferłw .

Paryż. (PAT) Jak się dowiaduje Ha- 
vas spotkanie Poincare'go z  Bałduineim 
przekroczy granicę wy łatami a w izyty 
kurtuazyjiiej. P reońer f anou-ki zamie­
rza przedstawić BalduincAci swój po- 
głąd na najważniejsze zagadnienia po­
lityki bieżącej na .kwestię odszkodowań 
i długów międzysojuszniczych.

Epilog konilififd KMs-prec^ep.
Wiedeń. (PAT.) .,N. Er. Prcsśe" do­

nosi z  Rzymu pod datą 17 bm . Flota 
włosKa wypłynęła dziś z Toretilo do 
Jhrcusu, Ma ona zatrzymać sic o 16 
km. przed Baleronem i czekać na 
okręty francuskie i angielskie, które

rzędna, .gdyż faktycznie prócz Polski
i C zcchcsłiwacji wszelkie kandydatu­
ry  nie mają żadnych szans z w yjąt­
kiem możliwej jakiejś kandyddury  
kompromisowej azjatyckiej. O ile opi­
nia polska winna liczyć się. z 'tem. że 
tandydalura ip. 13‘enesza przejdzie z 
ucwiiością, o tyle w chwili obccnci jest 
nakazany optymizm w  sprawie kan­
dydatury p Skirnmnta, którą w  licz­
nych delegacjach uważają za bardzo 
poważną ze względu na zalety osobi­
ste i wybitne zckiiuości dyplomatycz­
nego naszego posła w Londynie. Utrzy 
miiją w  kołach francuskich wg Genewie 
że szanse p. Skirmuuta są bardzo du-s 
z)c i,jeżeli ma on za sobą jedhjditą opi- 
r.ję w Polsce, jak ją ma Benesz w 
Czechosłowacji to szanse jego byłyby 
jeszcze większe.

Berlin. (PAT) rut koła polityczne są 
zdania, żc niedzielne mowy Póirfcarego 
anj tre  pr. tmęłj' naprzód rokowań, ani 
nic zerw ały nawiązanych już iiići. Poli­
tycy neniieccy wyrażają przekonanie, 
żc należy zacz-.ltóć lia wynik konferen­
cji Poincarcgo z Baidmnem. Demokra­
tyczna „Vosc. Ztg.“ z.azracza, że obec­
nie z winy rządu kancfeioa Cuno Ni tn- 
cy są. tak znijnow aue ekonomkęn e i f' 
uajnsowo, że nic mogą prowadzić zbyt 
rozwlokły eh rokowań. FranCą powinna 
we wdasp.ym interesie przyśpieszyć po­
rozumienie, g lyż ruina N cin.ec odbić 
się również na Francji.

wczoraj w'yruszylj w  drogę. Okręty 
te oddadzą się pod komendę włoską. 
Flota grecka znajduje się już w  Bale­
ronie. Okręty greckie wywżeszą wło­
ską flagę, pocz'em eskadra grecka od­
da 21 strzałów'

3 DNIA,
O /W OJ.ANIE SEJMU.t

W arszawa. (Tel. wt.l 1S. Srze^Jia. 
P r czosi klubów Lwicowych iip. lim 
g u l ,  Buikcki j  DaBski zwrócili się do' 
marszałka Sejmu z listem, zadaiacym 
przyspieszenia zwołania Stejmu. Na­
czelnik kancelarii seimowwj p. Romy. 
kalski olrzvmat od Marszallta iNidgia 
list w  którym wyraża gotowość zwo­
łania na 25 bm. konwentu senjorów a 
naw'ct i Sejmu o ile będzie tego po- 

; lizeba. W tym samym liście Marsza­
łek prosi kancelarię o 'p rzysłan ie mu 
do Krynicy wykazu iiiczałatwdonycb 
spraw'

POSIEDZENIE SENATU.

orszaw a. (PAT) Plenarne positdze 
nie senatu na zna zono na azeń  25. bm. 
godz. 4 !x> południu, z następującym 
porządkiem dzennym : 1. w ybór 4-ech 
człomkow do j ryfcu'ia‘u Stanu: 2. Spra­
wozdanie komisji gospodarstw a społe­
cznego o projekcie us.tawy w i r edm;o 
cic niektórjch znrap dekretu z ćnia 8. 
hitoro 1919 r. o Spółkach z ogram .zo­
ną odpowiedzhhiością; 3. Sprawozda­
nie komisji skarbowo - budżetow-ej o 
uposażeniu tunkcboariuszy pariątwo- 
wycii i zawodowych wojskowych.

SPI^ LUDMOSCI NA GÓRNYM 
ŚLĄSKU I WILEŃSZCZYŹNIE.

Wkirszawa. (AW.) Główny nr-ad 
statystyczny przystąpił do prac przy- 
gotow'a\vczych nad spiisem ludności 
na obszaiach G. Śląska, i Ziemi Wi­
leńskiej. Spis ten jest uzupełnieniem 
pierwszego powszechnego spisu w 
dniu 1 października 1921, który wie 
objął! terytoriów  niew'chodząeych je­

szcze w  skład Rzpltej.
*
OBRADY POLSKO-NIEMIECKIEGO 

TRYBUNAŁU P.OZ JEM CZEGO,

W arszawa. (AW.) 20 bm. i w dnach 
następnych odbędzie si^w i Warszawie- 
publiczne posiedzenie rfelsko-inieniiecr 
kiego T i 3'bunafu rozjemczego. Toczyć 
się ono będzie nad szeregiem po­
wództw obywateli polskich do firm 
niemieckich. Jutro przejeżdża do W ar­
szaw y przewodniczący niemidckiego 
trybunału rozjemczego Paw eł Mcriau-

EALSZYW?l  POGŁOSKI.

WTarszawa. (PAT.) Pogłoski, które 
pojawiły się \v niektórych prsmack z 
dnia 18 bm., jtukoby dyrektor gaPnelu 
m inisterstw a sptalJj zagranicznych i 
szef protokołu d^iplomatyczneg') p. 
Stefan Prze/dziecki miat ustąpić zc 
swmgo stanowiska, są zg.cfe niepral 
wdrlwe.

KLUB SPOŁECZNO 
TYCZNY.

POLI-

Warszav\'a. (AW) ,.KuTjer Polski'1 dc 
nosi: W tych dniach zalegalizowany zc 
stal przez min. spraw  iVCwn.ętrznycł 
s fatut klubu społeczno - politycznego 
podpisany przez pp. Dziewulskiego, b 
min, skarbu JastrzębsJcicgo, Erazma Pi 
tza b. posła Rzpltej w  Pradze i Franci­
szka Pułaskiego t .  posła Rzsrfltej w 
CharkocYic.
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Głos KfcaM o sanacji
n a s r p u j  s h a r S u .

Jeden z najpoważniejszych organów 
czeskich „Nar L!sty“ nawiązując do 
prcgram u ministra Kucharskiego stabi­
lizowania marki polskiej przez osiągnię 
cię równowagi budżetowej zauważają 
źe podniesienie waluty naszej zależy 
od wzmożenlai produkcji pracy. W ów ­
czas drożyzna będzie się zmniejszać, 
ceny zaczną się ustalać, wów czas bę­
dzie mógł polski bank emisyjny oprzeć 
nowa w alutę na podkładzie złota.

„Nar Listy" om awiając program 
finansowy ministra Kucharskiego na­
zywana uczniem zamordowanego 
wielkiego czeskiego ministra skarbu 
dr. Raszyna. Kncharsid miiał odwagę 
— pisze dziennik czeski — wypowie­
dzieć się przeciw inflacji w e wszelkiej 
formie. Zapewne dlatego, ponieważ 
ma zapewnione poparcie zagranicz­
nych finansów. Polska bowiem bez 
dostatecznej pomocy zagranicznej nie 
mogłaby przezwyciężyć finansowego 
kryza su, a także bank emisyjny może 
postawić tylko zagr. kapitan Powodze 
nie ostateczne w  całej tej akcji sana­
cyjnej musi być okupione ofiarami 
ludności.

Jest w  tej chwili kwestją, czy wiel­
kie stronnictwa polityczne w  Polsce 
dojdą do przekonania, że uzdrowienie 
finansów polskich jest zadaniem naj- 
pierwszem, i że musi się stać przy 
rozwiniętym przez Kucharskiego pro­
gramie aż dę jego ostatecznego w y­
konania.

W  Czechosłowacji Raszin mógł do­
konać sw ego historycznego dzieła 
azięki stałemu i zgodnemu poparciu 
większości polityków.

Na pytanie, czy plam Kucharsk;ego 
znajdzie podobne poparcie, udzieli od­
powiedzi Sejm. gdy się zbierze, o ile 
przedtem nie nastąpią jakieś kompli­
kacje.

W  interesie konsolidacji Europy 
środkowej należy życzyć sobie, ^aby 
Kucharskiemu się powiodło.

Rząd jednak Witosa niestety musi 
się zmagać z bardzo zią i moojuuią 
opozycją.

W e p rz s js d n a n y  P a k c a r e .

0  ^ s ł . e c z g ń r f  '/a  
PylsKi i Ezscli.

W  Broimles-sur-Mcnsc wygłosił 
Poincare mowę, w  której spraw ę od­
szkodowań niemieckich związał z 
kwestją bezpieczeństwa Francji.

Gdyby spustoszenia, jakie Niemcy 
wyrządzili we Francji nic ach koszto­
wać me miały, to w  niedalekim czasie 
nowe Niemcy ze starej szkoły mnie-'' 
matyby, że mogą znów bezkarnie pod­
jąć poprzednie próby. Francja musi 
dlatego żądać pełnej sumy swych od­
szkodowań, by czuwać nad swojem 
bezpieczeństwem. W obu tych kwe­
stiach FranojaA iie wypuści wróbla z 
rąk za kanarka na dachu. Niemcy, któ­
rzy  w kilku latach znów uzbrojeni i 
gotowi do rew anżu zjawić się mogą 
na granicy Francji, dalii jej zapewnie­
nie słowne, o których mniemają, że 
są kuszące i obietnice w ich mniema­
niu cudowne Na nic tu jednak obiet­
nice. Z dnfem gdy wypełnią swoje zo­
bowiązania wolno będzie Niemcom 
zażądać przyjęcia ich do Ligi Naro­
dów.

Jakikolwiek osobny pakt dotyczy je­
dynie granicy Renu nie dodawałby 
nic do celów zakreślonych Traktatem. 
Miałby natomiast tę ujemną stronę, że 
osłabiałby wspólny akt, jakim jest 
Traktat W ersalski. Jeżeli pakt nie roz 
ciągnąłby się r.a granice Polski i Cze­
chosłowacji, w ówczas dawanoby N'em 
com na wschodzie lub na południu 
więcej swobody niż na zacrudzie. To 
oświadczyłem, mówił Poincare dalej 
dosłownie w  zeszlymr oku Lloyd Geor 
ge‘owi, gdy mówił nam o pakcie gw a­
rancyjnym, k tóry  miał zabezpieczyć 
granice Renu i miał być zaw arty za 
kilka lat, a który zresztą nie zawierał 
żadnych militarnych gwarancji.

Niemcy ze swej strony ofiaroją złu­
dną siatkę pajęczą. Pakt gwarancyjny 
niezależnie od tego przez kogo będzie

podp:sany, niie może mieć dia1 nas ża­
dnej faktycznej wartości, jeżeli na w y­
padek napadu nic będzie da,vał jie- 
wncj gwarancji militarnej. P ak ty  gw a­
rancyjne, które nie opierają się na urno 
wach technicznych analogicznych do 
poprzednich, pozostawiłyby nas w no­
w e ni niebezpieczeństwie izupcłnic osa­
motnionych.

Niemcy usiłują nas mirażem gwaran 
cii niuzorycznych pozbawić gwarancji 
pozytywnych. Wiadome jest, że wSzel 
kie gabinety, które rządziły we Fran­
cji od 1919 i. oświadczyły, że termin 
przesunięcia okupacji na lewy brzeg 
Renu jeszcze nie nadszedł, gdyż Niem 
cv nie wykonały żadnego z  postano­
wień Traktatu. Jednakże usiłuje się 
dążyć do przyspieszenia tych term i­
nów. Gdyby to się udaio bylibyśby 
zmuszeni przed upływem  -terminu 
określonego Traktatem  wycofać na­
szych żołnierzy z rejony tycn -obsza­
rów, gdzie pełnią straż dla utrzymaińa 
pokoju światowego. Mihtaryzrn niemie 
cki byłby wówczas w  stanic przygoto 
wać z największym spokojem nowe 
w ojny zdobywcze i wojny dia podtrzy 
mania swego prestige‘u. To jest cel 
nie dla Francji.

•ip

„Rzplta" podaje z Berlina, że w  nic 
mieckicli kierowniczych kolacn .poli­
tycznych oświadczają, jak zwykle., że 
wczorajsze mowy Pom care‘go wywo 
łały największe rozczarowanie. Pod­
kreślają tu, żc wynurzenia Poincarego 
nie stanowią żadnego postępu v mię­
dzynarodowych rozmowach nad roz­
wiązaniem kwcsrtiji Ruhry. Ma się w7 
ogólności wrażenie, że Poincare jest 
tak jak poprzednio mieprzejednaiy.

Zresztą panuje w  tych kołach prze­
konanie, że Poincare w obu swych mo 
wach chciał umyślnie silnie zaznaczyć 
stanowisko Francji, gdyż w e w torek 
przyjeżdża do P aryża premier angiel­
ski Baldwin, a we środę odbędą się 
pierwsze narady miedzy obu nremje- 
rami. Wiele z tego co powiedział Po­
incare było skierowane ped adresem 
Anglji. Szczególnie dotyczy to w ypo­
wiedzeń o pakcie gwarancyjnym.

Stresemann nie odpowie na razie na 
ostatnie w yw oay Po incarfgo , lecz 
poczeka na rezultat narad między Poin 
care‘m a Baldwłnem.

poselstwie włoskiem. Pose-Stnmmonte 
zjawił się w  urzędzie spraw  zagrani­
cznych i oświadczył, imieniem rządu 
włoskiego, że nominacja gen. Giardmo; 
nie oznacza żadnej zmiany w stosunku 
.prawnym Rjeki, ani żadnych zmian w. 
ewentuałnem porozumieniu się m ię ły  
obu państwami. Nominacja ta, to jest 
środek przeciw możliwym w ykrocze­
niom żywiołów skrajnych w  Rjece. 
rząd nowiem włoski otrzymał iniorma 
cje, że w tutejszych skrajnych kołach 
ujawnia się w  ostatnich czasach żyw a 
działalność w sprawie SusaKu i żc pa-

W sa
Paryż.- (AW.) „Chicago Tribnne"' 

podaje, że jedną z najważniejszych 
przyczyn zamachu ’ stanu w  Hiszpanii 
bj ły rozszerzane w kraju wiadomości, 
żc rząd hiszpański zamierza odstąpić 
Anglji hiszpańskie terytoria w  Marok-' 
ku w  zamian za Gihrakar i że w  spra­
wie tej rozpoczęto już rokowania z 
rządemNangielskim. Generał de Rivera 
organizuje obecnie t. zw. Straż Obywa 
telską, złożoną głównie z faszystów 
hiszpańskich celem przyw rócenia po­
rządku w  Marckku.

Paryż. (PAT) W edle pryw atnych do 
niesień dzień,alków z Hszpauk, nie 
sprawdzonych jeanak dotąd, ministro­
wie, będący u steru .rządu w  chu hi za­
machu, zostali jakoby aresztów ami. — 
W edług tego samego źród a, skomiskb- 
waiio majątek pryw atny b. ministra 
spraw  zagranicznych Alby.

Paryż. (PAT) ,Petit Parisien" donosi 
z M adrytu: General R iv .ra  oświadczył 
wobec dziennikarzy hiszpańskich, że 
nowy rząd jest jakoby niemowlę, Które 
wymaga opieki. Dla .ego trzeba energi­
cznych środków, aby :abezipieczyć je­
go działalność. Takim środkiem jest 
stan wyjątkowy. Nie josl prawdą, ja­
koby nowy rząd był ga/manofilski, 
przeciwnie jest cn frankoidśki. Rivera 
jest dumny z tego, że nosi odznakę

lajsorszym pieniąozem
na l i ś c i a .

Wiedeń. (AW.) Tutejsze dzienniki 
dowiadują się z Berlina, że nd tamt 
giełdzie dolar doszedł dziś pw.ed połu­
dniem do 300 a  naw et 330 miljonów 
m arek niemu W  ten sraosób marka 
iiiem stała się obecnie najgorszym jne- 
niązem na świecie, gorszym  nawet 
rdż rubel sowiecki. Sytuacja ogólna w 
Berlinie znacznie się pogorszyła i przy 
pom na ogromnie podobną sytuację 
przed ustąpieniem Cuna. Tymczasem w 
samym Berlinie panuje sookój, ale w 
okolicznych gminach bandy w łóczę­
gów plądrują tak, że właściciele ma­
jątków musieli uciec się pod opiekę 
karabinów maszynowych, które usta­
wili na polach. Zapowiadają się roz­
maite sliajlti. w  związku z wzrostem

W !eaeri. (PAT.) ,,N. Fr. Presso" z 
Belgradu pod datą 18 bm. W czoraj wie 
czu-rem otrzym ały tutejsze redukcje 
poufne informacje, żc przygotowują 
się w Rjece wypadki, keóre me puzo-

HfM— -Batg?”*!!,. — ~ •'Tace- ifc . ■n .■rwmBFTCizmTm

Legji honorowej. Generał przypom ną, 
że w czasie wojny w s tą p i ł  przeciw  
nieludzkiemu zachowaniu się Niemi®. 
W  sprawie Marokka dodał genrrai, że 
w:e czw ar.ck w yjeżdża tam getn. Alllm- 
cemas jako wysoki komisarz, by z o- 
żyć następnie dyrektoriatowi s czegó- 
lowe sprawozdanie. Rivera zaznaczy7!, 
że otrzym ał przyjazną depeszę od R l- 
sule‘go, w której tenże składa no wemu 
rządowi gratulacje i donosi, żć w jego 
okręgu ] aiiuje spokój. Uważać to nale­
ży za pierwszy sukces nowego rządu

Paryż. (PAT) W edług doniesienia z 
San Sebast.an, gen, P r cno Rivcra o- 
świadczył, że parlament, k tóry  będzie 
zw ijany , da Hiszpanii new ą konstytu­
cję. Ceiem zabezpieczeń'a por ządku i 
wykonania rozporządzeń nowego rzą­
du, zmobilizowaną zjostanie specjalna o- 
brona krajowa, składają:a się z 450.100 
ludzi.
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Wiedeń. (AW.) W edle nadeszlych 
iu z  M adrytu wiadomości król Alfons 
zachorował i miał opuścić sw ą rezy­
dencję. Stąd rozeszły7 się pogłoski, że 
został on uwięziony. Panuje ogólne 
przekonanie, że króla zmuszono do 
podpisania dekretu o skonfiskowaniu 
majątku b. ministra spraw zagw Alby.

KLĘSKA CZECHÓW NA 
SŁOWACZYŹNiE.

Praga. (PAT) „Naradni Listy" w yra­
żają zadowolenie z powodu zw ycię­
stw a narodowych demokratów przy 
wyborach gminnych w  Czechach, a ró ­
wnocześnie wyrażają ubolewanie z Pt> 
woda wyniku \V; borów  na Slowa- 
czyźnie. Zdaniem dziennika żywioł cze 
ski poszedł do w yborów  bez przygoto­
wania, wobec czego zwyciężyli W ę­
grzy, słowacka part ja narodowa i ko­
muniści.

STRZELAJĄ CO KOMUNISTÓW 
W PARYŻU.

Paryż. (PAT) W czoraj w poi udane 
zgłosił się c,o nkeszkam.a zaianego p-rze- 
wódcy komunisty.znego Raępaporta 
pewien robotnik, a kiedy córka Rappa- 
perta otwomyki drzwi, robomiik ów 

j str.ze'11 raniąc ją ciężko w  piersi. Spraw 
1 ca. którym  jus-t, jak stwuedzono, Rosja­

nin Iwan Kieleszew zeznał, że dokon ł 
zamachu w celu zaprotestow ana prze­
ciw stosunkom w  Rosji.

„CZERWONI DOWÓDCY.44

Moskwa. (AW.) W  ubiegłą niedzielę 
na „Placu czerwonym " w  Moskwie 
odbyła się parada wojskowa z powodu 
ukończenia przez 100 oficerów szkoły 
„czerwonych dowódców"1. Paradzie 
(przypatrywał się korpus dyplomaty­
czny. Dzienniki sowóeckic podają, że 
w śród oficerów sowieckich, którzy 
ukończyli szkołę jest 50 prc. komuni­
stów. Na niższych kursach procent 
komunistów jest niniejszy i  wynosi 30 
procent.

drożyzny. Śmiertelność w śród ludno­
ści ogromnie się wzmogła.

Berlin. łPAT) Od wczo aj gie.da ber­
lińska stoi pod znakiem pani1 i. Dolar 
przekroczył kurs 220 mil jorów . Wedle 
wiadomości z Nowego Jorku nie d ko- 
nuje się tam podobno już żadnych trans 
akcji w markach niemieckich, a  wczo­
rajszy oficjalny kurs marki był tylko 
teoretyczny, Jako przyczynę ostatnie­
go Stpadku marki nienueckiej wymienia 
ją: niedzielną mowę Poincarego. konie­
czność daiszych kredytów  dla Zagłębia 

 ̂Ruhry oraz ant',państwową m owę ba­
warskiego prezydenta mimsbów, w y­
głoszoną w Tunden Hausen, w  której 
premier baw arski odmówił zaufania ga 
lunetowi kanclerza Stresemanna.

staną bez wpływu na dalsze ukształ­
towanie stosunków włosko-jugosło- 
wiańskich. Cdy do Belgradu nad< szla 
wiadomość o wysłaniu góra. Giardmo, 
rząd usiłował zasięgnąć informacji w

ODZNACZENIE POSŁA 
WŁOSKIEGO W WARSZAWIE.

Rzym. (PAT) Ag. Ste!ani'ego donosi: 
Komandor France,co 1  nomassini, mini­
ster pełnomocny li. kl., ob cny poseł 
włoski w  W arszawie, został mianowa­
ny ministrem pełnomocnym I. kl. , Tą 
promocją Thomass u f  ego na najwyższe 
st^ńowiskjo rząd włoski pra,gną:l zazna­
czyć, że ocenia zasług* .położone przez 
Thomasslnńego, w  sz.zególności w ;a - 
krosic obecnej jcró  misji w  Polsce.

KAMPANJA LEWICY O ZWOŁANIE 
SEJMU,

l
! W arszawa, (AW.) „Gazeta W arsz." 

polemizując z  prasą opozycyjną, która 
ostatnio bardzo energicznie prowadzi­
ła kampanję prasow ą o zwołanie W 

i najbliższym czasie Sejmu, pisze'. 
„Stronnictwa większości rządowej by­
najmniej nie zamierzają odraczać te r­
minu zwołania Sejmu, uważając prze­
ciwnie rychłe jego zwołanie za rzecz 
pożądaną. Przeciwnicy polityczni obe­
cnego* rządu motywują żądanie zw o­
łania Sejmu szeregiem przyczyn dru­
gorzędnych, mało zw racając uwagi na 

i istolne motywy, jakiemi powinno być 
1 usunięcie niedomagań systemu podat­

kow ego N aj waż okyjsz em niedomaga­
niem tego systemu jest brak dostate­
cznego zabezpieczenia wpływów z p o ­
datków bezpośrednich i zaliazek na po­
datek m ajątkowy przed dewaluacją 
marki. Najrychlejsze usunięcie tych 
braków jest jednym z najpilniejszych 
zadań rządu.

 o------



na ubrania męskię, raglany, palla, kurtki, bundy 
i kostjuiny damskie.

V e l o u r y  i  l i im a l a j e
na piaszcxe d la  pań  

Koce na ióżRa i  na Konie ,I-
C

W  w i e l R i m  w y b o r z e .  ^  T O W A R Y  D O B Ó R C W E .  ^  C E N Y  N I Z K I E . "

F a b r y c z n y  S R l a d  o W n a

l .w ó w ,  iit. Bflfswikuso l  ( « e f j v  Katedry).
Sklep o tw a rty  bez p rz e rw y  od 9 r a n o d o 7 w ieez.

E pobjifa itunrlerzs Seipia 
w Warszacoil

W arszawa. (PAT.) P. Prezes Mini­
strów  wydal wczoraj wieczorem w 
Pałacu prezydium Rady Ministrów 
obiad na cascść ks. kanclerza Austrii 
Seipia i tow arzyszących mu dygnita­
rzy.

Podczas obiadu wygłoszoną została 
następująca mowa: Panie Kanclerzu i 
Panie Ministrze. Poczytując sobie za 
zaszczyt, że przypadło mi w  udziale 
przyw itać w imieniu rządu polskiego 
pp. Panie Kanclerzu i Panie Ministrze 
jako przedstawicieli zbliżonej do nas 
pod niejednym względem republiki 
a-ustnackiej, pragnę wyrazić uczucie 
pełnego zadowolenia, jakie ożywia 
:nr;ie w raz z narodem polskim wob.ee 
faktu, że republika austriacka zdołała 
przełam ać te wielkie trudności, jakie 
piętrzyły się w  samem zaraniu istnie­
nia. Że w ytrw ałą i system atyczną 
pracą nad skonsolidowaniem stosun­
ków wewnętrznych zdołała wejść na 
drogę odbudowy dobrobytu narodo­
wego, który ją niewątpliwie doprowa­
dzi do zupełnego rozkwitu. Naród 
polski z żywein zainteresowaniem i 
nieobojętnie śledził te trałowani# które 
doprowadziły do owocnych rezulta­
tów, Zapewniając Pana Kanclerza i 
Pana Ministra o uczuciu przyjaźni, 
jakie ożywia naród i rząd polski w  sto 
sunku do republiki austriackiej i na­
rodu austriackiego, wyrażam ufność, 
żc pomyślnie rozpoczęte i utrwalają­
ce się w miarę konsolidacji warunków 
ekonomicznych stosunki między cbu 
państwami spotęgują wzajemne zbli­
żenie. W znoszę toast na cześć repu­
bliki austriackiej, jej Prezydenta i 
przedstawicieli przebywających w 
W arszawie, ks. kanclerza Scipla i Mi­
nistra Giinbcrgcra.

Na :nowę wygłoszoną przez P reze­
sa  min. Wincentego W itosa kanclerz 
tśeiipl odpowiedział następująco: Panic 
prezesie Rady Ministrów. Głęboko 
wzruszony uprzejmemi słowami, kfcó- 
remi Ekscelencja raczył się zwrócić 
do mnie i uo mimstra spraw zagra nicz 
nych, pozwalam sobie za nie wyrazić 
gorące podziękowali! c. W sparr^io i 
wielką serdecznością ożywione przyję 
cie, które nam zgotowano V  Waszej 
pięknej stolicy, stanowią widoczny do 
wód przyjaznych uczuć, które rząd i 
naród polski żyw ią wobec naszego na 
rodu i kiaju. Co do mnie miałem niż 
Jaw ro  gorące życzenie złożyć wizytę 
rządowi polsKicmu. Życzenie, którs 
je s t . tembardziej naturalne, że w Au- 
strji synipatjc dla Polski są staroda­
wne i prawdziwie szczere. Potrzebu­
jemy tylko pćjść do tumu św. Szcze­
pana lub na Kahlenberg, aby zaraz 
('budziło się u nas wspomnienie wiel­
kiego polskiego rycerza Sobieskiego, 
niezrównanego osw obodziciela Wiednia 

Równość r-dlożesnia geograficznego 
obu krajów, pokrewna ich kultura 
stw arzają naturalne węzły między Au 
strją a Polską, i uwidoczniają się w 
fakcie, żc niema politycznych różnic 
międajr obiema republikami. Powoła­
ne do ^dogrania r o i  pośrednictwa mię 
dzy Zachodem a Wschodem, obu na­
sze kraje dążą także pod względem 
autonomicznym do jednego celu, tak 
że możemy mieć pełną nadzieję, że 
obecne stosunki coraz więcej się roz 
winą i zacieśnią, co mozc wyjść tyl­
ko iu  dobro obn stronom. Przekona­
ny o tein, że rozwinięcie takich sto­
sunków służyć będzie tylko skrawie 
pokoju, pozwalam sobie wznieść ło­

na cześć .1. Ekscelencji Prezyden­
ta RznUe.i za rozkwit narodu p o ls k ie ­
go, za zdrowie Waszej Ekscelencji i 
wszystkich Psiiow Ministrów.

Po obiedzie odbył Się o godz. 10 
w Wielkiej iuli Prezydium  Rady. Mi­

nistrów raut, na który oprócz gości, 
którzy brali udział u* obiedzie zapro­
szono przedstawicieli ciała dyplomaty- 
clznego, św iata politycznego, nauki, 
pracy i generalicję. Raut wśród miłego 
nastroju urozmaicony produkcjami a r ­
tystycznymi, przeciągnął się do pół­
nocy.

= □ = »

W arszawa. (PAT) W  uzupełnieniu

Dortmund. (PAT.) Robotnicy porto­
wi domagając się • wypłacenia zarob­
ków, usunęli gwałtem przedsiębior-. 
ców i dyrektorów, 'zepsuli motory.

Monachium. (AW.) Muncli. Alg. Ztg. 
donosi, że Ba w ar ja sonduje Francję 
w sprawie ewentualnego utworzenia 

osobnego państwa wcnmcckiogo złożo­
nego z teryio ijów  niemieckich nad Re 
nem, Menem i Dunajem. Charaktery­
styczne, żc rozpoczęto już rokowania

Gdańsk. (.PAT.) W Sopotach odbyło 
się Pizedw-yborczo zgromadzenie 
niemieckiej partii gospodarczo p csłępo 
wej. Główny referent sonato** Forster 
zagajając zgromadzenie, podkreśli! ko 
niccznosć skupienia wszystkich Niem­
ców, gdyż tylko tą  drogą będzie się 

lógł z czasem Gdańsk połączyć z 
Rzeszą1 niemiecką. Drugi referent re­
daktor Muller przestrzegał przed agi­
tacją nacjonalistów i komunistów, któ-

Gencwa. (PAT) Pomimo, żc kc-mNie j 
odbywają sw e posiedzeń a dwa razy 
dziennic,.żadna i  u c h  nic jest \y moż­
ności przcdsliiwieiika raportu /g r o m a ­
dzeniu-Ligi Narodów. Donoszą tuż, że 
aczkolwiek pełne po-sicdzenic Zgrouia 
dzowu l igi Narodów zapowiedziane 
jest na środę, odbędzie s ę cno dopie­
ro  w  piątek. Komisu dla s raw rai.Lm 
czycli rozpoczęła znowu dyskusję nad 
projektem układu <> v /uj min m w spie­
raniu. Delegat czc licslywac^i Benesz 
iidowuo-iutł, żc pTNzczcgóhie umowy* i 
nic tylko żc stoją w sp rzeczaupa  z du- I

wczorajszego sprawozdania przyjęcia u 
Prezesa Rady* ministrów, dowiadujemy 
się, że minister spraw* zagrali. repubbki 
au-str. dr. (ininberger oraz pond' austr. 
w W arszawie Mikołaj Post pojawili się 
na przejęciu po raz pierw szy w  insy­
gnia ;h nadanej świeżo Wielkiej Wstęgi 
iV sk i odrodzonej, a pp. Peter, Schiller 
i .limker w* odznakach Komandorii te­
goż orderu z gwiazdami, /

przew*('d.v ulektiycznc i transm. >jc. W 
kopalniaeli na lew*ym brzegu Rcrm pod 
niecenie w*zrasta; mnożą sic mauifesta 
cje i wzmagają żądania robotników.

w  sprawne zaopatrzenia Bawarii w 
węgiel angielski via TjtJjest. Kiero­
wnikiem tego no-wego państw a stałby 
się książę Sykstus Parmeński, ponie­
waż ks. Ruprcclit Bawarski, następca 
Ironu odrnówdł przyjęcia tej godność.i 

— o—

lycli działalność może oddać Gdańsk 
w  ręce polskie. Tylko niemiecka par- 
t|1a gospodarczo-postępowa cświud- 
czy*ł Referent rracuje z myślą. o. tym 
dniu. w który in Gdańsk połączy się z 
powrotem z Rzeszą niemiecką. G dań­
skie pisma polskie Wskazują na to. że 
mowy powyższe w*ysu\vaja kasta |>y 
borcze, które z punktu wadzenia pań­
stwo wego gdańskiego są zdradą stanu.

i clicjn paktu Ligi, lecz nie mogą dopro­
wadzić do rozwiązania polityki m ędzy 
narodowego po ozinn cuia. Delegat Pol 
ski zaznacza, żc u„c w szystkie państwa 
z:ia)Jai;j się w  jednakowej s.yftiacji z 
punktu widzenia niobeziiicLzeiistwa 
wojny. Pki niektórych krajów ogólnv 
ukhid nio jest wcsta-rc-nijący. Nicsbęd- 
ne u jest, aby* iiirrcwy dodatkowe lokal­
ne, już ist i eję.cc, z/islaly zachowane. 
Delegat norweski Lange poczynił pe­
wne zastrzeżenia w spraw ierposzcze- 

! |.;ólny eh porozumień, zaś delegat au­
striacki staną! w ich obronie,

ROZWIĄZANIE TOWARZYSTWA 
UBEZP. ,.WISLA“ W KRAKOWIE.

Kraków. (PAT) Jak donoszą dzien­
niki, oapylo się Walne Zgromadzenie 
d .ieza.ów  i o w. \(za j. CJbezJP! „Wikła * 
w K u m o w i e ,  na Llórem ndtwałomo rec 
wiązanie Jow arzystw a wobec tego, żc 
agendy jego przejęła Polska Dyrekcja 
W zajemnych Ubezpieczeń, działając na 
podstawie ustawy o przymusie ubez­
pieczenia, Majątek „W isły a  miancwK 
cie kamienicę li p. narożną przy  zbiegu 
ulic RadziWilłuwskiej i Niecałej przeka 
zaio Y^mie Zgromadzenie lundacji ma-, 
jącej i>uwstać pod nazwą domu ludo­
wego „W isła1 w Krakowie. Dcm ten 
po rozwiązaniu u.nów z lokatorami, 
ma służyć po wieczne c*-asy na udzie­
lali e gościny i noclegów przejeżdżają­
cym przez Kraków emigrantom i reerni 
grantom polskni. Na udzielanie gościny* 
i noclegów Polakom przybywającym  
do Krakowa nS zjazdy i zgromadzenia
0 charakterze oświatowym, społecz­
nym i gospodarczym. Udziela ne po­
mieszczenia krakowskim Tow arzyst­
wom ludowym mającym siedzibę w  Kra 
kawie, których statut ma na celu sze­
rzenie w śród ludu wiejskiego oświaty
1 wiedzy rolniczej. Udzielanie pomiesz­
czenia przedsiębiorstw., które zajmują 
się wydawnictwem druków szerzą­
cych wśród ludu wiejskiego oświatę i 
wicdizę

WYKŁADY PROF. KOZŁOW­
SKIEGO NA UNIWERSYTECIE 

W  PRADZE.
i

W arszawa. (PAT) Czesko - słowac­
kie ministerstwo szkół i oświaty m rod. 
oi az rektorat czeskiego fakultetu filoźio 
ficzncęo na um w crsyte.ic K arda w 
Pradze, zaprosiło profesora filozofii na 
uniwersytecie poznańskim Kozłowskie­
go do wygłoszeń'a odczytów na pras­
kim uniwersytecie w  semestrze EL'.3/24 
Prof. Kozłowski przyjął zaproszenie i 
wygłosi odczyty z dziedziny filozofii 
polskiej oraz współczesnej fi.iozotfji Iran 
cuskiej, angielskiej i amerykańskiej.

W arszawa. (PAT.) „Kurjer W arsza­
wski" dowiaduje się, że rekonwale­
scencja p. marszałka Rataja potrwa 
dłużej aniżeli przewidziano tj. do koń­
ca bni. tak, że p. marszałek powróci 
do W arszawy dopiero około 1 pa- 
żuąferriika.

NADESŁANE.

Podziękow an ie.
W ielebnem u D u ch o w ień s tw u ,  w szys tk im  

S l o w a r z y s m - u o m  i Z n a jo m y m ,  Którzy w yra­
zi i mi w s p ó łczu c ie  z  p o w o d u  śm ieic i  m ego  
m ęż a  i oddali  mu o s ta tn ią  p rzy s łu g  a nad io  
Wiel. Dr. C h o ru b sk ie m u  za  t ro s tk l iw ą  o p ie ­
kę  nad c h o ry m  sk ła d a m  na tej u ro d zę  s e r ­
d eczn e  p o d z ię k o w a n ie .

Zofja Ciechanow ska. 
Sambor, dnia to/9 1923 Ć84i

E s i i i ?
W szystk im , k tó rzy  w bo lesn e j  dla m * i ■- ; 

s i rac ie  ś. p. m ęża  m ego ,  o k a :  ali tak  wiele 
s e rd e c z n e g o  w sp ó łc z u c ia  i wzięli  l u z i a ł  
w  o d p r o w a d z e n iu  ś p. Z m a r łe g o  ua m ie j­
sce  w ieczn eg o  sp o c z y n k u ,  s k ł a d a m  na te.i 
d r o J z e  se rd e c z n e  „B ó g  z ap iać" .  .

Fmlfja M sskrewiczowa
t'8-L?n 2 R o dziną.

S E N S A C Y J N A  K  C 1 Ą Ż K A
1*. R O D E R Y k A S T 0 L H E 1 M A

M a  M k h
ŻYDOWSKIEGO

j u ż  w y s z ł a  z  d r u h u  n ^ R l a d i c i a  
I H o r i V .  * ? o l. C h r z ę ś ć .  It5ó7,(

folĘtiftH* i AKYrKWARNl
L w ó w , Batorego 3%

Do nabycia w e  wszystkich Rs>4 gamia£h.

konferencja prasowa
W arszaw a. (PAT.) Dziś przedpolu ! 

dniem w  dalszymi ciągu toczyła się 
konferencja polsko-austtjacka, zrazu 
w  m inisterstwie spraw  zagranicznych, i 
a  potem w  iprezydju.u Rady mini­
strów. O goaz. 1‘30 wydał Prezydent 
Rzeczypospolitej p. Wójcie eh owsik i na ! 
cześć k'?pclerza Austrji dr. Scipla i 1 
ministra, spraw  zagranicznych Grimbec 
gera craz towarzyszącej, mu świty 
śrradanie, w którem wzięli udnaf 
także ks. kardy*nal Kakowski. p rezy­
dent mirdstrów Witos, msniśfcr sprr.y  
zagranicznych Seyda, marszałek Sena­
tu Tiąmpczymski, dyrektor departa­
mentu politycznego KoźnCński, szef 

protokołu PrzezdzieckL poseł polski v,r 
Wiedniu p. Lasocki i ppsel austriacki 
w  W arszaw ią p. Post. Po śniadaniu 
geście zwiedzili pałac Sobieskiego w 
Wilanowńc; O godz. 18 odbyła się w 
poselstwie nustriackiem konferencja 
prasowa, o której w ydano następujący 
komunikat: W  myśl wyrażonych z 
kilku słrgtrt życzfń wobec kanclerza 
Austrji Seipia i ministra spraw* zagra- i

ii kanclerza Austrji.
mężnych Griinbergera, odbyła się w  
poselstwie austrjatckiem konferencja,, 

t.a którą zostali zaproszeni przedstawi 
ciele prasy polskiej. Konferencję otwo- 
tzył kanclerz Austrji ks. Seśipl przemo 
wicricm . w  którem wskazał na cele 
polityki austriackiej, a w  szczególno­
ści na cel podróży przedstawicieli rzą­
du austriackiego do Warszawy*. Z pra 
wdziwem zadowoleniem podkreśkł, 
kr.nclerzP serdeczne przyjęcie, mkie 
jemu i jego towarzyszom  w Polsce 
zgotowttno i ‘wyraził usilne przekona­
nie, że rozpoczęte w* tych dmach kon­
ferencje handlowe między Polską i 
Austrją będą w  najbliższym czasie 
uwieńczone skutkiem. Wyw/cdy kanc­
lerza uzupełnił minister spraw* zagra­
nicznych Griinbergpr rzecz,owemi rnva 
gami o  pogłębicr,i’u wizaLmny*cli sto­
sunków* kandlowwcli. Przedstawiciele 

I prasy* mieli możność zwracama się do, 
kanclerza Austrji i ministra spraw  za­
granicznych z pytaniami, na ,ctóre mi- 
niśtiowie im odpow*iedzielL

Na taytn l ^ s p  Hsski.

Mmm popiera separatyzm.

Ayitacja wyborcza w Gdańsku.

2 [ i i$  Narodów.
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GŁOSY PUBLICZNE.

0 ppsB ieżśiiiu  sfirafifliem 
s a S ś a f e ż ś s p .

Nad wschodnią Małopolską zaświe­
ciły Ziiowu luny po Larów. Już trzeci 
rok z rzędu plonie własność polska z 
płodami polnymi, puszczana z dymem 
przez podpalaczy niskich z  pod znaku 
ukraińskiego, podżeganych jawnie i 
bez przerw y przez prasę „ukraińską*1
1 grupujące się około niej przeróżne 
organizacje ruskie. Trzeci rok z rzędu 
powtarza się bezkarnie ta s ir tu  rc-

bpta rozbestwionych sabotazysfów 
ruskich, a z naszej strony nie , c z y ­
niono dotąd w rzeczywistości z go'a ni­
czego, coby tyn. zamachom z lo J n i-  
czym raz wreszcie skuteczną ta/ttę 
położyło. W prowadzono zaledwie są­
dy aoraźne a poza tern nic więcej

Lecz trzeba pamiętać, że zbrodnia­
rza działającego skrycie i podpasioną 
nocy, niełatwo wyśledzić. O ib  zaś 
przypadek zdarzy, że się zbrodniarza 
sabotażystę w ykiyje — sady doraźne 
w osądzeniu jego czynu, zwłaszcza 
na prowincji, zazwyczaj nie dopisują. 
Tymczasem podpalacz ukraiński, któ­
ry  w otw artej walce w  latach 191S— 
]§]9 nie zdołał ra m  sprostać, pali W 
dalszym ciągu i morduje, w  dtam - 
skiem przeświadczeniu, że tylko w 
ten sposób zdoła wyniszczyć tuta i 
żywioł polski i uratow ać — przeć 
świat cywilizowany i rozumniejszych 
Rusinów wcale uieuznawaną — niby 
„kulturę ukraińską" przed rzekomym 
zalewem i uciskiem polskim.

Oszołomiony (głupią iniienawiścą do 
polskości i ośmielony bezprzykładną 
polską cierpliwością a zarazem na­
dzieją bezkarności zaczyna już podpa­
lać nawet polskie kościoły. Niedabno 
temu — z początkiem lijjjęa br. — padł 

-Obarą tego rodzaju zamachu kością! w 
Berczowie niżnym na Pokuc.u,

W tych warunkach doprawdy czas 
już najwyższy, by kompetentne czyn- 
1 iki polskie w interesie dobra cabi hi­
en,ości tej części kra u wystąpiły nu- 
tychnrast z całą energią i bezwzględ­
nością. Kor.iecizrcm jest natychmiasto­
we gruntowne przetrzebienie i ubez- 
v. ładnienie jawnych i krytych podże­
gaczy ruskich. Obok bezwzględnego 
stosowania ustawowej represji karnej 
przeciw podżegaczom i ujętym sab >  
lażyslom  wskazane jest w  celach za- 
polregawczych nakładanie kontrybu­
cji odszkodowawczej na szersze, dzi­
siaj już przeważnie rozagitowa.ie, 
masy ruskie przynajmniej w e w szy st­
kich tych wypadkach, w  któiwdi 
sprawców widocznego sabotażu, mimo
tvJM. ■■■ "ll11
WŁADYSŁAW KOZICKI. *09)

4 i __________ ____________

Powieść.
KSIĘGA WTÓRA.

Lem iesze ducha.
\

Ciąg dalszy.

— Istotnie, zgadza się. Ależ jaką 
Togą doszedł pan do togo odkrycia?
-  zapytał Andrzej ■ coiaz bardzie; za-

.kawiony osobą pana Roświcfriego, 
'o zarazem trochę urażony zbyt bez- 
orcmonjainem wciaf^ieńj siię do swej 
' • s ź y .

— Rzecz jest bardzo prosta - -  od­
powiedział Roświcki. — Odk.nl pana 
obserwuję, widzę. żc jest pan zawsze 
sam i zawsze bardzo smutny, prawie 
pogrążony w umiane,holji. Cóż u czło­
wieka młodego, pizystojnego, pełnego 
żyda może być powodem unikania 
ludzi, a zwłaszcza kobiet, cóż może 
go wprowadzać w  stały stan zm ar­
twienia? Tylko nieszczęśliwa miłość! 
Teraz mogę panu nawca powiedzieć, 
że pan cierp? z rowodu własnej żony. 
bo zobaczyłem właśnie obrączkę ślu-- 
hną n a .pańskim palcu.

— No dobrze! —zaśmiał się Andrzej. 
— A!c skąd pan wic, żc jestem a rty ­
sta?

— To również rzecz prosta! Uważa- 
łem, żc pan tu w tej restauracji jest 
metylko sam ale naizuppinie.i samot- I

wysiłków/ wlad-z bezpieczeństwa w y­
kryć nic zdołano Bez tego ostatniego 
środka o jatoemś opamiętaniu się wi­
chrzycieli ruskich i ogłupiałych w yko- 
nawców ich zbrodniczych nakazów 
tudzież zaprowadzeniu wreszcie ładu i 
spokoju v/ tej części Państw a naszego 
m arzyć niepodobna. Nie może ulegać 
wątpliwości, że wystawiona na odpo­
wiedzialność majątkową za omawiane

UWAGI NA CZASIE,

Nasiennicto
Prow adząc jeden z największych w 

Polsce ogrodów handlowych, bo okbło 
40 m orgowy ogród handlowy W Leve- 
r.icach pod Lwowem kilkakrotnie w y- 
jeżdżałem na zakupy nasion i sa lzo- 
nek za granicę, zw lay/cza do Niemiec,

> nigdy .ieanak z przywiezionych towa­
rów  nie byłem zadowolony, zawodzą 
Jy często, przedew szystkiem  zaś ni­
gdy nie udało nu się uzyskać odmia­
ny danej rośliny zupełnie czystej i bez 
obcych domieszek. Zainterpclowani 

producenci zagraniczni jedną tylko 
mieli odpowiedź: brak ludai w yszkol, 
Ionych jest przyczyna zła ipowtóre wda­
m y  kraj ma tak olorzymie zapotrze­
bowanie nasion po wyniszczeniu icli 
w  czasie w/ojny, że zagranicę możemy 
w ysyłać tylko tow ar pozostały po 
zaopatrzeniu własnych odbiorców — 
a tow ar taki byw a zwykle towarem 
drugiej jakości.

Nie ulega żadnej wątpliwość., żc 
stan taki jest stanem przejściowym, żc 
w  niedalekiej przyszłości będzie mo­
żna z zagranicy sprowadzać znowu 
nasiona doborowe, ale czy Polska nie 
jest wstanie pod względem produkcji 
nasion w arzyw  i kwiatów uniezależ­
nić się od do&taw zagranicznych - 
oto, pytariie, na które chcę odpowie­

dzieć .
Przeglądającego cennki firm zagra­

nicznych uderzyć musi, że każda gru­
pa w arzyw , czy też kwiatów składa 
się z całego szeregu odmian. Kapusty 
zwyczajnej, głowiastej, białej znala­
złem w  jednym z cenników 31 odmian, 
zaznaczam w.' cenniku <z r. 1920, a 
w"ęc już po wojme. Ogólnie przyjęto, 
że w  jednym ogrodzie, c /y  też na jed- 
rem  polu nie wolno uprawiać dwu od­
mian pokrewnych celom uniknięcia 
skrzyżowania. Nie na tern jednak ko­
niec, mię należy bcwieni uprawiać na 
nasienie na jednem polu kapusty, ka­
larepy, karpieli i innych z rodziny 
krzyżowych. Zasada ta nastręcza cna 
producentów nasion tak warzyw/, jak 
i kwiatów, do Których także siosuja

ny. Pan natrzy r,a ludzi, n,ie widząc 
ich, bo wzrok ma pan zwrócony w’ 
giąb w łasnej duszy. Kilka razy udało 
mi sie uchwycić pańskie spojrzenie'. 
By} to charakterystyczny, pełen wy- 
siłku, a zarazem rozmarzenia wyraz 
oczu człowieka, śagn>ące;ro wizje ra ­
dzącego się nowego dzieła sztuKi, Na­
braw szy pewności, że jest pan artystą, 
starałem się odgadnąć, jaką gałąź s/tu  
ki pan kultywuje. Tę zagadkę rozwiąi 
zały mi pańskie tęgie baiy, silna,'k rę­
pa, a zarazem kształć® budowa ciała, 
potężne mieśnie i przeguby rąk. ( To 
jest typow a budowa rzeźbiarza. Tak 
wyglądał Michał Anioł, Rodni. z na­
szych Szymanowski!, W ittig i t. d.

— Widzę, że pan ma wyjątkowe 
kw;alirikacje na Sherlocka łlohnesa - -  
rzekł Andrzej rozbawiony.

— Och, to tylko debra obserwacja 
i trcche psychologii. Ale sfera zbrod- 
niczcwci nie pociąga mnie wcale.

— Pozostaje jeszcze, „syn ziemi". 
Zauważył pan niewątpliwie we mnie 
pewne cc-cliy chamstwa?

— Właśnie, że ani-jednej. To też z 
tą spraw a było najciężej] Co do jedne­
go miałem pewność odraizu; że pan 
pochodzi ze vvsi, a nic z miasta. Na 
tym punkcie mam nos bardzo w yczu­
lony. Jest w  wieśniakach jakaś sw o­
boda. pewność siebie, szerokość *y 
sposobie bycia, coś zresztą nieuchwyt­
nego, co ich jednak i:a pierw szy rzut 
oka różni :>d ludzi, urodzonych w 
mieście. W  dodatku widziałem raz, 
jak pan opuszczony na ziemię przez

_____________ „SŁOWO POLSKIE" nr.

sabotaże ludność ruska, w  wielu w y­
padkach niechcąca wyjawić władzom 
wiadomych %obię spraw ców  sabota­
żów. przestanie się z sabotażystani 
solidaryzować i w  ich zbrodniczej ro­
bocie sama przeszkadzać im będtzie lub 
conajmniej w yda ich władzom śled­
czym by za ich zbrodnie nie narażać 
się ma skutki nałożenia na nią kontry­
bucji.

253 z dnia 20. września 1923.__________

się powyższa zasada, ogromne trudno­
ści, ponieważ zniewala ich do szuka­
nia tylii placówek produkcji ile od­
mian zamierzają prowadzić. Wojna i 
na tej gałęzi gospodarstwa pozostawi­
ła widoczne ślady, stojące .bowiem 
wysoko jeszcze w  r. 1915, zakłady 
produkcji nasion w  Niemczech, Belgii, 
Francji itd. — dzisiaj dostarczają na­
sion ilościowo znacznie mniej, jako­
ściowo bez porównania gorszych jak 
przed wojną.

U nas w Polsce, dzieje się także 
nie lepiej; zapoczątkowana przed woj­
ną produkcja krajow a podupadła, na 
nowo od początku zaczynać musimy, 
pomagając sobie na razie sprow adza­
niem nasion z zagranicy. Firmy nasze 
krajowe otrzym any tow ar w  dobrej 
wierze pomiędzy swoich stałych od­
biorców' rozsprzedały — tych spotkał 
niejednokrotnie zawód — w oczach 
ich winę ponosi Bogu ducha winna 
firma krajowa.

Cżas więc pomyśleć o własnej pro­
dukcji i o tej właśnie sprawie zam ie­
rzam napisać kilka uwag.

Jak wyżej powiedziałem, jedon pro­
ducent nie może i nic powin.cn hodo­
wać na nasienie w e własucm gospo­
darstw ie roślin spokrewnionych ze so­
bą. Za przykładem zagranicy powi­
nien zawrzeć szereg umów z innymi 
producentami, którzy wobec mego 
zajmują stanowisko ipiardatorów, ka­

ż d y ^  nich uprawia jędrna tylko od­
mianę najlepiej nadającą się do wąi no­
ków' klimatycznych, jakości ziemi itd 
danego gospodarstwa. Uzyskane na­
sienie plantator oddaje po cenie omó­
wionej firmie, z którą stoi w  stosun­
kach.' Postępowanie to ma także i tę 
bardzo dobrą stronę, że pozwała jed­
nostkom specjalizować się w  hodowli 
poszczególnych odmian w arzyw , co 
bezsprzecznie wpływa dodatnio na ca­
łokształt produkcji krajowej.

Dotychczasowe- moje doświadczenia 
w kierunku zjednania szeregu planta­
torów  są baidzo uiemne. Ludzie intc-

linmi m ' i i i ..........  i« i  n i  i w  im i nm——f i  —  iii— ■*■■■

jodnogo z gości i napół już zdeptany 
kwiat polny, jakąś skrom ną margerit- 
kę, podjął, odczyścił, odchuchał, wło­
żył do szklanki z wodą, którą pan so­
bie umyślnie w tym celu kazał podać, 
a  potom zabrał do domu. Z taką czuło­
ścią do kwiatów nie potrafi %s:ę odno­
sić żaden mieszczuch, tylko ktoś, kto 
od dziecka sercem przylgnął do zie­
mi.

— Ach! — zaśmiał się Andrzej — 
przyłapał mię pan na mojej rujfnji. 
Istotnie lituję się ogromnie nad kwia­
tami, pemiGonemi na miejskim bruku. 
Podnoszę je i w  domu wkładam do 
flakonów, aby im przedłużyć życie. A 
gdy są zbyt zgniecione, rzucam je 
przynajmniej na traw ę, aby m arły „w 
ojczyźnie". Podobnie ból poprostu fi­
zyczny sprawia mi widok drzew  po­
krajanych i pokaleczonych przez bez­
myślnych małych zbrodniarzy. Takie 
drzewo, odarte z kory, krwawiące 
i  płaczące upływem -soków i okazujące 
sw ą, obolałą miazgę, sprawia mi do­
tkliwe cierpienie, jak własna rana.

— Otóż to, otóż ro właśnie. To jest 
zupełnie w  pańskim stylu. Będąc pew- 
nyni, żc pan jest człowiekiem ze wsi,, 
miałem przed sobą dalszy dylemat: 
albo jaan pochodzi ze szlacheckiego 
dworu albo z chłopskiej chaty. Na 
korzyść pierwszej alternatyw y prze­
mawiały pańskie doskonałe formy ze­
w nętrzu . Ale pomyślałem sobie, ze 
jeden z naszych pod wpływem tak wi­

docznie ogromnego nieszczęścia, ja­
kie pana spotkało, byłby sobie n-ic-

ligentni, zdający sobie spraw ę z powa­
gi zadania, nie chętnie biorą rn  siebie 
obow iązli i odpowiedzialność plantu - 
torow, zwłaszcza o  ile są w łaściciela­
mi lub; dzierżawcami większych go­
spodarstw rolnych. Stan w!ości:uiski 
do c.tlów produkcji nasion w arzyw, a 
zwłaszcza kwiatów użyć się nie da z> 
powodu zbyt u nas jeszcze nizkiego 
stopnia kuituiy.

W  poszukiwaniu za plantatorami 
natkrąłem  w reszcie na czynnik w ła­
ściwy, a tym jest Związek osadników, 
wojskowych. Ludzie w śród których 

w id u  jest z wykształceniem akademi- 
ckiem, przywiązani do niewielkiego 
kawałka ziemi, którą uprawiają na 
sposób czysto rolniczy nie znajdą ty ­
le dochodów, ażeby zaspokoić potrze­
by rodziny* zrazić się w końcu muszą 
do pracy na roli — albo zastosować 
taki system  gospodarowania, któryby 
im pozwolił żyć spokojnie, bez trosk,
0 jutro. Mojem zdaniem,1 żywioł karny, 
przyzw yczajony do posłuszeństwa,

zorganizowany we własnym  związku, 
posiadający znaczną ilość jednostek 
wysoce inteligentnych — najlepiej się 
nadaje do celów produkcji nasion w a­
rzyw  i kwiatów. Jednolite celowe kie­
rownictw o z góry, p raca świadoma
1 specjalizacja z dołu zapewniają po­
wodzenie akcji. Zysk znaczny: zwię­
kszenie i to bardzo poważne docho­
dów osadników, to dla nich — dla 
społeczeństw a zaś zysk znacznie wię­
kszy, bo uniezależnienie ‘się pod wzgię 
dem pokrycia zapotrzebowania nasion 
od zagranicy — następnie produkowa­
nie nasion u siebie w  kraju pozwoli 
uzyskać rośliny zaaklimatyzowane i 
najlepiej dla naszych warunków nada­
jące się.

Spray/ę tę poiuszyiem  już w miej­
scu wlaściwem, zainteresował się nią 
bowiem p. kapitan Stark, referent osaJ 
wojskowych. Najgorętszcm życz-emem 
mojem jest. ażeby myśl rzneon t w 
najkrótszym już czasie stała się żywą' 
z korzyścią dla jednostek, z większą 
jeszcze dla kraju.

Adam Schiitterly,

w y k o n a n ą  na m ia rę  z  a n g ie lsk ich  z e f i ió w  
p o leca

S ie ń  E le w * c z a  2 .
i a p r z tc i tv  Hote lu  Georgc’a 5819n

wątpliwie w łeb piahujł. Co prawda 
pana mogło od tego ochron.ć tuk/e 
znalezienie sobi^ w dziele sztuki klapy 
bezpieczeństwa przeciw nadmiarów ł 
cierpienia. Ale i artyści giną nieraz ’!. 
miłości. Taki zawiedziony szlachcic 
w każdym razie byłby przynajmniej 
popadł w  neurastenię: Tymczasem w 
pańskim smutku niema nic chor mli-, 
wego, jest ra tom ;ast głębia i moc. A 
więc zadecydowałem, żo rab podju­
dzi z chłopów, bo ci mai j o iiz ieJz i- 
czoną zdolność .znoszenia biedy i nę­
dzy życia.

— To s z c z e g ó l n o !  U ż y w a  p a ń  p r a ­
w i e  t y c h  s a m y c h  s ł ó w ,  co ja .  gdy s o ­
b i e  n i e r a z  m ó w i ł e m :  n i c  z a b i j ę  s i ę  b o  
z  c h a m ó w  j e s t e m ,  a c i  u m i e j ą  ciirpic-ć.

— A więc djagnoza w calcj pełni 
prawdziwa. Teraz poproszę o w yime- 
nicnie mi swego nazwiska.

—• Andrzej .■szczerba.
Roświcki tak się ucieszył, że aż 

porwał się z krzesła.
— A. to gratuluję sobie, żem iflffljt 

sprowokował do zawarcia zc 11:114 

znajomości. Podziwiałem .paustóe 
„Dzieje duszy". Byłem nierni zadra y- 
cor.y i zaraz sobie pomyślałem: „ k  g> 
człowieka w arto poznać! Terąz wiem 
o panu wszystko. Pańska historią by­
ła głośna wśród zicimaństwa Mai (pol­
ski wsdiodmicj i Podola. P risze\vscv 
to przecież ród stary  i szanowny. 
Znam dobrze pańską żonę i ^alą jej 
rodzinę.

C d. m

<
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Z opery.
B a rd z o  miłe w r a ż e n ie  odn ios łem  po 

Słuchaftu sobo tn iego  p rz ed s ta w ie n ia  C y g a  
rieiji Fucc im ego.

S p r ę ż y s t a  d y rek c ja ,  odpow iedn i  d o b i r  
śpiewaków" i doskona ła ,  jak  na  nasze  s to ­
sunki, r e ż y se r ja  — z ło ż y ły  się  na  z a jm u ­
jąca  całość .

P o  raz  p ie r w s z y  też  m ia łem  spoc-obnozo 
us łyszen ia  n o w o z a a n g a ż o w a n e g o  k ap e im  - 
t t r z a  n. Zunę. Nie p rz e są d z a ją c  p r z y s z ło ­
ść*. a  m ianow ic ie  tego, co  w  m ie jscow ych  
w a ru n k a c h  d y r y g e n t  ten  zdzia ła ,  stw.e.;-- 
dzić  na leży ,  że  ies t  to m u zy k  w jt ruw rT y .  
o dużej k u l tu rze  i poczuciu  es to tycznem .  
P. Z an a  sub te ln ie  t o w a r z y s z y  sol.storn, a  
w  scenach  z b io ro w y ch  energ iczn ie  i w p r a  
w n ie  op an o w u je  m a s y  o r k ie s t r a ln a -w o -  
ł.alne.

Z so l is tów  w y m ;enię  P. L ip o w sk ą  oSda 
rzo n ą  p ięk n y m  i znakom icie  -wyszkolonym  
głosem  A r ty s tk a  ro lę  M u s e t ty  za l icza  do 
ra j lep szy cb  w  sw oim  re p o r t  jairze.

J a k o  Mimi w j  s tąp i ła  m ło d a  śp ie w a c z k a  
p. P o p o w ic z ó w n a ,  k tó ra  posiada  ł a d n y  i 
dość  już d o b rz e  o p a n o w an y  m a te r ja i  g ło ­
sow y . N a leży  jednak  p o p ra c o w a ć  nad  po ­
g łęb ien iem  o d tw a r z a n y c h  postaci.

Z n an y na m  z w a r s z a w s k ic h  w y s tę p ó w  
p. D rab ik , zas łużen ie  zd o b y ł  sobie  uznanie  
lw ow sk ie j  publiczności.  A r t y s t a  ten  g r a  
i .ader  in te l igentnie  i s u b t j .n i e  a  g łos  po ­
s iad a  św ieży  giętki,  s i ln y  i m e ta l icz n y  o 
rozległej  s k a l i ; śp ie w a  z aś  z  uczuciem  » 
m uzyka ln ie  f razuie.

P o z o s ta łe  kole doskona le  o d tw o rz y l i  pp. 
C yganik .  Dolnicki. M art in i  i Szm it  z b ie ra ­
jąc licząc, a  zas łu ż o n e  oklaski.

O rk ie s t r a  i chór  b rz m ia ły  nad-spodziewa 
nic czys to .  W ito ld  F n e m a n n .

Złote goiły „Gwiazdy" 
lwowskiej.

Odłożona wskutek w ypadków wo- 
śenr.ych uroczystość złotych godów 

Stow arzyszenia polskich rękodziićliU' 
l-óvv i przeiTtysłowoów „Gwiazda 
we Lwowie, macierzy gii^eszłf3 30 
„Gwiazd" w  całej Małopolsce i zagiu- 
rńcą, obchodzona bed.de obeunie 
5d rocznicę założenia tego stow arzy ­
szenia. P rzez przeszło pól "Wicku. wicr 
na hasłu: „Przez oświatę do_ wolno­
ści", wszczepiała „G w iazda' idee wii- 
Jości i niepodległości Polski w dwa 
pokolenia rzemieślnicze, miała bowiem 
w śród swoich budowniczych takich 
ludzi jak M ieczysław W erylia p aró w - 
ski, dzielny oficer wojsk r. 1830/31, 
Kornel Ujejski, Teofil Lenartowicz., 
Tadeusz Romanowćaz, Karolina z ks. 
Ponińskich, ks. Lubomirska dzielna 
matrona polska i filantropka i w idiu 
innych patrjotów z klasy rzetniesiii- 
czej i mieszczańskiej. Vv spierała ter; 
-Gwiazda" lriatcrialnie przez przeszło 
pół wieku swoich członków, i.twali- 
dów, wdow y i sieroty po członkach.

Uroczystości jubileuszowe rozp 3- 
czną się w sobotę 29 bm. o £< 
nabożeństwem w kościele 0 0 .  Domi­
nikanów. O g. 11 w  dużej sali „Gwia­
zdy" jubileuszowe zebranie zgrom; - 
dzi dawnych i obecnych członków, 
delegatów" „Gwiazd" z całej Małopol­
ski, dostojników kościoła i władz cy­
wilnych, reprezentację bratnich J 
w arzystw  i gości. Popołudniu goście 
z prowincji zwiedżą Panoramę Racła­
wicką, Kopiec Unji Luhchkiej itd., 
wdccizorem zaś odbędzie się jubileu­
szowe przedstawienie Sceny „Gwia­

zdy".
W  niedzielę 30 bm. o godz. 8.30 r - 

no udadzą się delegaci wszystKich 
„Gwiazd" r«  cm entarz O b r o ń p w  
Lwowa dla złożenia liołclu b o h a t e r ­
skim dzieciom-żolnierzom. O godz. id 
w  sali „Gwiazdy" odbędą się obiady 
Związku ,',Gwiazd“Ł'. założonego ja­
szcze przed wójną 1 zakończenie uro­
czystości jubileuszowych.

Z okazji jubdeusizu postano wała 
„Gwiazda" lwowska złożyć wieńce .nu 
trumnie Fundatorki ś. p. Karoliny ks- 
Lubomirskiej w podziemiach klasztoru 
0 0 .  Kapucynów w Rozwadowie, na 
giobowcu prezesa ś. p. Mieczysława 
Darowskiego w I%akowi:e i innych za- 
}ożycie!’ i zasłużonych swoich człon­
ków".

Magażjn Mód M  M i l
AKADEMICKA 5. n5797

zaopatrzony w najnowsze modele paryskie 
fiice po urn arkuwanych cenach. T akże  

przyjmuje pueiObki.

Żył, działał, nauczał, — a teraz na 
rozstajach drożyn cmcntar. ych napi­
sem grobowym prosi ę m oilitw ę 
I otrzymuje ją pewnie. Ale za jego 
krzepiąceP łow a, mądre czyny, św ia­
tłe przewodnictwo należałoby stę je­
szcze coś więcej. Obeschną z czasem 
łzy, ból się zabliźni, ale nie ukoi się 
chyba długo żal, któiy łkał po jego 
skonie i w  całym  szeregu zagadnień 
obrad zrzeszeniowych, którym  nie­
gdyś śwtieeił jako wTzór, ciągło ni od­
zyw ał się echem. O11 -zapewnie pody­
ktuje rychłe uporządkowanie, może 
ra  rajzie klombowe, grobowca, zanim 
nie wzniesie się nad nim jakaś w sta­
rodawnym  typie me.'noria, znamienna 
dla badacza i znawcy katakemb czy 
topografią miejsca wskaaana kaphea.

W  odwiecznych sercach, które nłrj- 
bliżej wyczuwały tętno myśli i uczuć 
swojego arcypasterza, wyłoniła się 
myśl uczczenia pamięci zmarłego nie­
zwykłym pomnikiem, bo nic ; kamie­
nia, marmuru lu obronzu, ale z  w ła­
snych jego słów’ i czynów, których 
byli śwdadkami. Gorąco i o rzecz wi­
docznie pomyślana, skoro odezwę 0 0  

współbraci podpisał ks. mor. dr. M. 
Tarnawski.

Już starożytny Rzymianin uznawał, 
że niema lepszej pociechy po stracie 
drogiej osoby nad rozpamieit wanie 
jej życia. Taka pociecha dla pozosta­
łych, a  utrwaleniem dla potomności 
niejako brzmienia głosu, który na za- 
wazc umilkł, tem jakby chwyceniem 
rysów  przed zapadłymi nad .u 1 v. ie- 
Mem trumny, byłoby sknślenic bio- 
grafji, opartej na żywy"cii jeszcze wspo 
mnieniach. Bogata .to była. organiza­
cja duchowa, silnie promieniująca ra  
zewnątrz. W splocie ty .li piomiem me 
jedno ułoży się przeżycie 1 tworem 
pośmiertnym stanie się cegiełką do 
projektowanego dzielą.

Niezależnie od1 tego r joktn, a 
przecież z nirn zgodnie, świetny, 
w prost przykładowy dal początek Le­
on lir. HnMski w  rzucie komcmorafy- 
wnym, którym  przyozdobił św iątecz­
ny numer „Słowa Polskiego" z dria 
1 kwietnia i923. O osobistych stosun­
kach autora z arcybiskupem Bilcze- 
wskim, o rch, którą odegynł jako urzę­
dujący namiestnik w obsadzeniu lwo­
wskiego arcybi.skupsr-.va, wiedzieliśmy 
wszyscy. Jednak przypomniane szcze 
góry nabierają nietylko wpfrtnści do­
kumentów" z pierwszej ręki, lecz oka­
zują w  subteSnem oświetleniu charak­
te r upatrzonego kandydata w przeło­
mowej chwili jego życia.

Z innej znowu strony pokaże się to 
oblicze, kiedy pióra puszczą się w 
ruch. Niechby jakąś okruszyną przy­
służyć się takż.e. Przypomnę czas 
działalności zmarłego arcybiskupa ja­
ko katechety w  gimnazjum św. Anny 
w  Krakowie. Stawialiśmy wówczas 
biarw sze kroki na niwie pedagogicznej 
pod kierownictwem dr. Leona Kulczyń 
skiego. Z Uniwersytetu, gdzie tenże 
wykładał tcorję wychowania i dydak 
tyki, przechodzili młodzi adepci zawo­
du nauczycielskiego pod rozumną ji go 
rękę, która w"zorowo kie-owaia gim­
nazjum. Nieprzyjaciel szablonu, umiał 
on uszanować każdą indywidualność i 
jakby z ukrycia ją t row aJpć. Pod 
takim dyrektorem  indywidualność mło 
dego katechety musiaky się zaznaczyć. 
Kióiko trw ała katechetom ks. Bilcze- 
wskiego, ale dość długo. b.v roztoczyć 
tę właściwą mu pogodę, kióra jedna 
serca młodzieży, nie tyle dla oso­
by katechety, bo to byleby zbvt ma- 
łostkoWfcm. JJe dla przedmn ifi i celu, 
który 011 reprezenfuie

Pamiętam rekolekcje wielkopostne 
w  auli Nowodwors.de jw roku iePO 
Temat był niewyszukany, bo męka 
Pańska, ale w  tak plastyczny cii sci-' 
nach odmalowana, że młodzież w fo - 
bożnem wzruszci iu, które z zarumie­
nionych tw arzy przebijało, opuszczała 
aulę. Owe rekolekcje ' tak utkwiły ilu 
w; pamięci, ze później nieraz w podo­
bnych sytuacjach nasuwało s'g py ta­
nie, czy zbytnie odd ilairc się od ta­
kich tematów czy to w stronę osoby 
kaznodziei czy zagadnień, obcych ogó 
łowi młodego audytorjum, nie osłabia

lej na Janowskiem.
tej siły, którą ambonie daje Fwange- 
Ija, Po wielu, wśelu latach w rozmo­
w ę  z arc. Biiczhwskirn o świeżo w y­
danych listach pasterskich „O chara­
kterze", gdizłe w III. 'części przepię­
knie odtworzona jest scena w Wie­
czerniku, potrąciłem o owe rekolekcje 
w  gimnazjum św. Anny. Podniósł 
oczy w  zadumie i po chwili jakby w 
nawrocie dalekiej przeszłości zauwa­
żył półgłosem: „O tak — męka Pań­
ska to zawsze świeży tem at do naj­
piękniejszych i°kolekcyj Mógł tak 
powuedzmć tep, któremu _ Pismo św. 
było zaw sze żyw ą teraźniejszością.

Ostatnią, zdaje się, próbkę tej w ła­
ściwości duchowej arc. Bilczewskiego 
mieli słuchacze kazania jego na zakon 
czenie reku 1922. Młodzieniec Ewarf- 
gelczny, padający przed Chrystusem 
przechodzącym z kprną prośbą o 
wskazanie drogi doskonałości, poka­
zany nietylko oazom obecnych kle i 
czasorn naszym, naszej polowiczuosci, 
— naszym już nie Płoszowskim. ale 
wagantom życiowym, wyzbywającym 
się steru i busoli...

Raz nawiązana rJć ze szkoią nie 
zerw ała się, kiedy, zm arły Arcypa- 
sterz z czasem katedrę uniw ersytec­
ka zamiei ił na urząd arcypastersid. 
Na sam dzień intronizacji jedną z picr 
wstzyrcłi myśli jego było obdzielić na­
ukowe zakłady -lwowskie zasiłkiem za 
pomogowyin dla uczniów ubo.gwh — 
rzecz wcale nie drobna, gdy s.ę zwa­
ży" ówczesną niezasohnosć ofiaroda­
wcy, a zechce się widzieć zapowiedź 
hojnej ofiarności aż nadto znanej z 
czcsów jego arcyłnskupstwa.

Ale o ileż więcej niż w stronę ma­
terialną mlodzioży, łożył starania w 
jej stronę duchową. Kulminuje 0110 w 
datowanym rocznicę konsekracji" 
Liście pasterskim do młodzieży szkół 
.średnich, intonowanym słowami: Mło­
dości, ty nad poziomy wyiatu ! Z te1 
samej treski o mlodziez wypłynęły Li­
sty pasterskie „O charakterze", pod 
który pragnął rzucić fundament grani­
towy. W iedziat bowiem i chciał, by 
wszyscy wiedzieli, że charakteru nie 
można wym arzyć, ale w ykuć go 
trzeba, jak czekające na dłuto rzeź­
biarza postacie w  łonie marmuru. My 
ślał o osobnym Liście dla młodzieży 
żeńskiej, w pdnem  zrozumieniu psy­
chiki jej odrębne.,, czego zrozumieć 
nie chcą tylko ustrojowcy dzisiejsze­
go naszego szkolnictwa.

Interes kulturalno-rcliigijny młodzie­
ży polskiej kierował nim przy zorga­
nizowaniu pielgrzymki do Rzymu w 
roku 1905, przyczem  czuwał sam by 
widziała wielkie cuda sztuk* i wiary. 
Rozrzewniający był widok tel mło- 
ozieży, zgrupowanej dokoła konfesji 
św. P iotra i wznawiającej meztomne 
przodków Credo, które zgoiowalc dla 
narodu chlubne uznanie, jako „semper 
fidelis". Dziełem zręcznej zapobiegli­
wości bida dwukrotna prezentacja mło 
dych pątników w W atykanie i nieza­
pomniana dla nich łaskawość Ojca św. 
Piusa X.

Za tą samą myślą, z jaką wiód! mio 
dzież katolicką do Stolicy clirześcijań- 

Sjtwi, garną! :ą arcyb. Biiczgwski do­
koła siebie, ile razy potrzeba było, by 
skierować jej w zrok ku wyżynom  nad 
ziemskim Dbat też niezwykle o jej 
przewodników duchowych. O obór 
katechetów tak. ir.u chodziło, juk może 
jednemu Andrzejowi Potockiemu o do 
bór dyrektorów, dopiero naszym cza­
som zbędnych i niewygodnych. Przy 
każde; informacji badał, jaki duch. pa­
nuje w zakładzie, i to z takiern zai lte- 
resowanicm, jakie jest tylko w ypły­
wem szczt rego oprawy odczuwania. 
Poziom naukowy na każdym stopniu 
szkolnictwa bardzo go obchod/il. Po­
stępami prawdziwymi cicszyj, się Jako 
człowiek nauki, dla której zawsze miał 
nagoiętszą -Skrytkę w  swojem sercu. 
Dat temu w yraz jkko rektor w  swem 
inauguiacyjnem przemówieniu, a je­
szcze uroczyściej już jako arcybiskup 
od stóp -ołtarza katedralnego w oko­
licznościowe.1 allokucj: do grun.ium pro 
fesorew  Uniwersytetu. O umiłowanej 
przez siebie archeologii mówił zawsze 
z  ożywieniem i przejęciem się, odczu­

wał potrzebę! ponownego wydatna 
swojej pierwociny, jedynej u nas na­
ukowej „„Archeologu chrześcijańskiej" 
i wnet po I. wydania (ISOO) gnuuad/.il 
notatki. Nawiązaniem do drugiego wiel 
kiego dzida „E n ch u ry lJ^  (iłWaj był 
refeiat na kongresie Fucharystycznym 
w; Wiedniu w roku 191?

W ysoko cenił wykształcenie humani 
styczne, którego emanacją byt cały 
jego spesćb myślenia tak co do shaimo 
różowanej formy jak i treści z częsty­
mi baidzo refleksami świata staroży­
tnego. Choć zawodowo go nie badał, 
jedi ak duchem był filologiem w naj­
lepszym tego słowa znaczeniu. Nie 
materiał z  archeologią styczny, ale 
splot myśli i argumentów jego Listów, 
pasterskich daje tego w oczy bijący 
dowód. Z pojęciem humanizmu wiązał 
istotę girrrazjum  i pragnął, by nim by 
ło jaknajsilniej przepojone, co widniało 
z jego sprawozdania jako przewodni­
czącego egzaminu dojrzałości w  Iwo- 
wskiem gimnazjum IV. W r. .'909. ia - 
bieniżc dla .niego musiało być obniże­
niem szkoły w reformie szkolnictwa 
średniego co do tej właśnie cechy za­
sadniczej gimnazjum!

Sam pogodny, chciał widzieć pogo­
dę także v/ dziedzinie praw dy nauko­
wej i wszelkie jej zasępienia z wrażli­
wością barom etru ucziiciowio mier/wł. 
Tu kryły się ukłócia, które o omdle­
nie przyprawiać go potrafiły. Tak to  
serce paslcrskie zatroskane byJo o losy 
swojoi owczarni!

W szystko to przebrzmiałe dziwne} 
nabiera wyrazistości u tej cichej, sa­
motnej mogiły. Rozbudzone echo umil 
kłego tu życia niesie słowa, wypowie­
dziane w  500 letnią rocznicę śmierci 
fołog. Jakćba Stropy: ..Dużo się po nim 
spodziewano — ziścił przy łasce Bo­
żej nadzieję". Czasy jego pasterzow a­
nia dużo wym agały od niego i on tymj 
wymoganiom chlubnie odpowiedział 
To już dostatecznym byłoby tytułem 
do trwałego znaku pamięci, gdy sama 
postać zasuwać się będzie coraz bar­
dziej w  cienie '\ coraz wiotsze mgła­
wice ludzkiego zapomnienia.

Dr. W incenty Śmiałek,

Zjezd polskich inżynierów 
kolejowych.

(k) W  ayskusj!  nad  r e fe ra te m  p rezesa  
w i leńsk ie j  d y rekc j i  kol, inż. La.ndsuerga o 
o rgan izac j i  ko le jn ic twa,  zebran i  p rz y ch y - '  
liii s ię  do w n io sk ó w  p re le g en ta  i polecili 
Kom ite towi,  _ by jaknaiirychlej p rz ed s ta w i :  
re -e ra i  i w n iosk i  inż. L a n d s b e rg a  m in is t ro ­
w i  kolej '  żel., jako  jedyn ie  p o w o ła n em u  do  
p rz e p ro w a d z e n ia  organizac j i  kole jn ic twa.

7  innych  r e fe ra tó w  c ie k a w a  b y ła  p ra ca  
irłż. Z ien k iew icza  o w y p a d k a c h  na ko le ­
jach i ś ro d k a ch  z a ra d c z y c h ,  uiż. D a tew -  
sk iego  <r_ p sy ch o iech n ice  w o b e c  zagadnie  
iha  p ra w id ło w e j  rgam zac ji  p r a c y  w  ko-  
lejnicKOis i inż. K aczm arsk ieg o  o za s to so ­
w a ń  u na  kolejach polskich  z a s a d  n au k o ­
w e j  o rgan izac ji  p racy .

W  c-iasu dnia wcz- -rnjszego u czes tn icy  
z jazdu zwiedzili  budowę. 1J. D om u T echni­
k ó w  — z jazd  w e z w a ł  u c ze s tn ik ó w  do ofiar­
na ten  cel.

R e f a i a t  ir.ż. J a k u b o w s k ie g o  o m aw ia ł  pro  
Mern b u d o w y  n o w y c h  Unji ko le jow ych  R e ­
fe ra to w i  p o ś w ię c a n y  w ięce j  m ie jsca  w  je­
d n y m  z na jb l iższych  n u m eró w ),  a ż y ł a - ’ 
szc za  n o w y c h  p o łączeń  na G. Ś ląsku .  Ició- 
r e h y  1 m o ż b w i ły  w y w o ż tu r e  w ła sn y m i  dro  
g a m '  d o b y w a  .lycn p rz ez  n asz e  zag łęb ia  za  
p a s ó w  paliw a. W  razie  z am k n ięc ia  p rzez  
i h e m c y  w w o zu ,  n iepob i idow am e na czas 
hnji k o le jo w y ch  polskich m og łoby  nasz  
p iz e m y s f  w ę g lo w y  p o w a żn ie  zag roz ić  lub 
n a w -c  zn iszczyć .  D la tego rz ąd  polski wi- 
mcn ii.kniijrj cińej zb ad a ć  tę  s p ra w ę ,  a w 
raz ie  b ra k u  odpow iednich  ś ro d k ó w  s tw o ­
rzyć  p ry w a tn e  tow arzystw a) ,  k ió re b y  p rzy  
c iągnęło  o b c e  k ap i ta ły ,  celem  jakna.iszvb- 
szeg o  w y b u d o w a n ia  na iw ażuie is / .vch  linji 
kolemw-ych, z w ła s z c z a  w ę g lo w y ch .

W  dyskusji  n.id re fe ra te m  zaz n ac /o n o ,  
że  chodzi głównife o linię, którc-by łąc z y ły  
Ś ląsk  z  P o zn a ń sk iem  i jkrniorzetn.

N aslęp rće  u ch w alo n o  o d b y ć  n as tęp n y  
z jazd  w  G d a ń sk u  lub wr P oznan iu  i uoko-  
1 ano  w y b o r ó w  do Kornheru n r  roli n a s tę ­
pny.  P r z y ję to  w szy s tk ie  uchw alone  pr/,c  ̂
sekc ie  wnioski  i w y s ia n o  do m inistra  kole.u 
deo eszę  z ż yczen iam i |»wndfccirltt  w  p racy  
ciokofa ii.'.dro\vicni:i stosunków’ kolejowa cli,. 
U ch w a lo n o  też rezolucję,  d o m ag a jąc ą  się 
usun ęcia w  zap Jczą tkow unc j  p rzez  rzau 
akcji  o szczędnośc iow ej  w s z y s tk i c h  wplyT 
w ó w  party jn y ch .  P r z e z  p o w s ta n ie  wvt«* 
żono, hołd prezy'd.ntow"i R z p h e j  M oiciw 
chow sk iem u . k tó r y '  k a żd e m u  oby w a te lo w i  
św iec i  p r z y k ła d e m  sk rom nośc i .  relMńuo.
ści i p racow itośc i .  O godzin ie  popo­
łudniu dokor.ano z am k n ięc ia  zjazdu.



,.§EOWÓ POLSKIE*' nr, 258 z  dnia 20. września 1923.

-List ze Stryja.
vTlec poccfskl Jednośc i .  —  R efleks je  p o .  

/  w ie co w e .  h

W  sobo 8 w r z e ś n ia  o d b y ł  tdę \y na- 
-^ęm  mjeSc te wdcc s p r a w o z d a w c z y  po- 
strrw Je d n o śc i  I-iarodowej. G o śc inną  —  jon 
z a w s z e  <= sa lę  Czytelna Kolejowej w y p e ł ­
niła. po  b rz eg i  publiczność  stryja!®; p ra g n ąc  
us ły szeć  sp r a w o z d a n ia  p o s łó w  w ięk szo śc i  
sen* o e “rj; o a. z eb ra n ie  p r z y b y l i  se n a to r  
IJm i e (ChD> o ra z  poslowfie D unin  (CRNSlC- 
i Do*ai»wic:z (ChD). O b r a d o m  p rz e w o d m -  
c z y ł  z  r a n re n ia  m ie jsco w eg o  Kom ite tu  
C h Z !N. dr. Pa trym, Który  kolejno  udzśelai 
g ło su  pp. Tbuliemu, D uninow i i D o lan o w ;-  
czow i.  C z . i g c d n y  sen jor  n a sz y ch  p a r la ­
m e n t a r z y s t ó w  p r z e d s t a w i  w  d łuższem  
p rz e m ó w ie n ia  o gó lną  s y tu a c ję  P a ń s t w a  
w e  w szys^ idch  k ie ru n k a c h ;  pose ł  na szeg o  
o k r ę g u  Dunin,  w  siilnem —  częs to  oklaski-  
w a n e m  pr l em ó w ic n iu  —  dał  b a rd z o  wy1,  
m ówm y w y r a z  s ta r a n io m  w ięk szo śc i  se j ­
m ow e j.  z m ie rz a ją c y m  do o p a n o w an ia  s y ­
tuac j i  f inansow ej  ta k  w  z ak re s ie  u s t a w o ­
d a w s t w a  ( sy s te m  poda tkow y ')  jak  i z a r z ą ­
dzeń  w y k c -n aw czy ch  (oszczędnośc i,  ró w n o  
w a g a  bu d że tu ) .  Oma,wliając s p r a w ę  n a le ­
ż y t e g o  śc iąg a n ia  p o d a tk ó w ,  podkreś l i ł  po ­
se ł  Dunirł k i lkak ro tn ie  kon ieczność  s p r a ­
w ie d l iw e g o  ro zd z ia łu  c ię ż a r ó w  p o d a tk o ­
w y c h  p rz e z  o r g a n a  s k a rb o w e .  Z p rz e m ó ­
w ie n ia  p o s ła  D un ina  —  k t ó r y  b a d a ł  n ied a ­
w n o  s y tu a c ję  g o sp o d a rc z ą  p a ń s t w  ośc ien­
n y c h  j ak o  cz ło n ek  kom is ji  dla  b a d a n a  s to ­
su n k ó w  ro b o tn ik ó w  polsk ich  z a  g ra n ic ą  — 
b i ła  g łęb o k a ,  n a  w ie d z y  i  i a c h o w e m  p rz e ­
św ia d c ze n iu  o p a r ta  p ew n o ść ,  że  R z ą d  po l­
skie j  w iększośc i ,  p r z y  w spółdz ia łan iu-  sp o ­
ł e c z e ń s tw a  p rz e z  san ac ję  s k a r b o w ą  sk ie ­
ru je  w  nieda lekie j  już p rz y sz ło ś c t  6ytiwicte 
f in an so w a  i g o sp o d a rc z ą  z d o ty c h c z a s o ­
w y c h  m a n o w c ó w  d o ju trk o w o e ia ,  n a  b i ty  
goś'c;niec rac jona lne j  ii fachow ej  gospodark i-

P o s e ł  D o ianow łcz  w  u o sa d n e m  p rz em ó -  
w .enn i  p rz e d s ta w i ł  z e b r a n y m  u rzęd n ik o m  
i e m e r y to m  s ta ra n ia  R ząd u ,  o p o p r a w ę  ich 
t y t u  p rz e z  p r a g m a ty k ę  i u s t a w ę  e m e r y ­
ta lną .  u św ia d a m ia ją c  o b e cn y c h  o  w y k r ę ­
tn y ch  in form acjach  . pism  lew ic o w y c h ,  k ła m  
h w y c h  ro z rz u tn a c h  jakiiemi b a łam uci  Z /K .  
n iez o r ie n to w a n y ch  prauow m k ó w  Kolejo­
w y c h  i om ów ił  p o l i tyczne  tło  o s ta tn ich  z a ­
k u s ó w  s t r a jk o w y c h  w  kolejn ic tw ie .  P o  u- 
dzieleniu p rz e z  p o s łó w  w y c z e r p u j ą c y m  i ir  
f o r n a c y j  n a  ł !cz iu  z a p y ta n i a  w  a p r a w .e  
u s t a w y  en ie ry tah is j ,  o c h ro n y  lokąiłorew, 
'Cgraniczen n a  ucze ln iach  a k ad e m ic k ic h  i 

. s to su n k ó w  lokalnych ,  z a m k n ą ł  przewomu.-  
c z ą c y  zeb ran ie ,  w y r a ż a j ą c  w  imienni e b e -  
cn y ch  w d z ięczn o ść  pp. s e n a to ro w i  i po­
s łom  z a  przy byc ie  i sp ra w o z d an ie  w o b e c  
w y b o rc ó w .

P rz e m ó w ie n ia  p o s łó w  w z b u d z i ły  u licz­
n ych  osób znającym i s t ry js td e  s tosuńiti  nic 
k tó re ,  w c a le  ż y w e  rc .le* :s j -„

i t a k :  Po se ł  Dunin  —  ja k b y  t e n d e n c y jn e  
—  p o d k re ś l i /  k i lk a k ro tn ie  k o n ieczność  sp ra  
w ie d h w e g o  ro zd z ia łu  e ę ż a r ó w  p o d a tk o ­
wy eh m .ę d z y  o b y w a te l i ,  l le ż b y  mogli  o  Wm 
pow iedzieć  nasi p o l s c y ■ k u p c y ,  rękodzie ło . ,  
cy  i p r z e m y s ło w c y ,  w s z y s c y  słab i  fn iau- 
so w o  a  u g m aiąey  się pod  c ię ż a re m  n a d -  
mifcnłie w y s o k ic h  i n ies łu szn y ch  w y iru a -  
i ó w  p o d a tk o w y c h ’ l leż to  sz y k a n  znosz*  
nasi j>rzedsięb.orcy bud o w lan i  i ini.i, s t a ­
gnac ją  s to su n k ó w  p o w o je n n y ch  do s z c zę tu  
i t „k  zru jnowani.. .!  l le zb y  mogli  p o w ie ­
dzieć! —  ca le  szczęśc ie  w tein,  że  juz po­
dobno...  m ó w ią ,  m ó w ią  w ie le  tam . gdzw, 
należy...  S ąd z im y ,  że n e d lu g a ,  p rz y sz ło ś ć  
uczyni  te  s tosunki w  naszern  m ieście  zn o s-  
n iejszenii;  m !ło n am  już obecnie  s k o n s ta to ­
w a ć  fakt,  żc  w  obecn ie  m ianow ane j  k o m u  
s, .?-szaeunkowej dla p o d a tk u  p r z e m y s ło w e ­
go (o b ro to w eg o )  — cuiięki s ta ra n io m  miej­
s c o w y c h  czy n n ik ó w  sp o łe cz n y ch  —  z y s k a ­
ło k u p iec tw o  polsk .e  b a rd z o  p o w a ż n ą  i p -  
c ze b m ie 'd e c y d u ją c ą  re p re z e n ta c ję  sw o icn  
in te resów .  J c s t t o  p o w a ż n y  z w r o t  ku  le­
pszem u. na  raz ie  jeden. V i \a n t  st.Wue.htia.!...

P o s e ł  Dolanow icz z n ó w  —  roizl.czając 
się  z lew ieow cuti  k ła m s tw a m i  i o sz c z e r ­
s tw a m i  mlotanŁm na R z ą d  Większości „ ja ­
ko  z d ra jc ó w  sp raw 'y  k o le ja rz y  — w z b u ­
dził  sm u tn e  re fleksje  o d y g n i ta rza c h  kole 
jow y ch ,  co to  dzielnie  soc ja tom  z z a  p .o tu  
sekundu jąc ,  z  f a jeczk ą  \ M  ustach ,  z ło ty m  
i«t sfery*): i s o łn e rz  -ni po perci i,e sp aceru ją

zaczep ia ją  s łuebę  kolejowm w  cu rzesc i-  
jańskiclt z aw odow y cli z w ią z k a c h  zergan i-  
zowętTią, z kp.tiami i m a z u r sk ą  r a b asz n o -  
śc ią  do niej p izeir.n ,,  i a jąc :  ..No ty c h rz e ­
ścijan nie! cóż  ta  w a s z a  ,.ó s e m k a "  zrobiła ,  
wfdz sz  cz łek u  jiiirieś g łu p s tw o  zrobił ,  z e i  
>ię im da ł  z b ah tu m cić !"  itp. itp. Żale służby' 
Kolejowej na  zac h o w a n ie  tych  p an ó w  są  
coraz  g lośn  e j s z e : rr.ech b a cz ą ,  bo  Ciroedtt ,  
Boraki.  Lajbowdczc i inne s p e d y to r y  w r u ­
chu k o le jow ym  z a a n g a ż o w a n e ,  zaczy n a ją  
■nociio t rac ić  na  wplywacii . . .  Ju ż  się ma 
ku k o ń co w i spółki tej pan o w an ie ,  u z niem 
, na  . s z a b e sg o jó w "  k o le jo w y c h  lata  ta lowe 
p rzy jść  mus/.ą i. ..

L iczna f r ek w en c ja  n a  o p isanym  w :ecn  
dowdcdla, iż z e b ra m e  informujące  w y b o i -  

j - c ó w  o tanie obecn y m  P a ń s tw u  w  g o sp o ­
d a rs tw ie ,  po lityce  i f il an sa  cli, by ło  n a g lącą  
p o trzeby  Chwdli. z w ła s z c z a  po n ied a w n y m  

s -gościnnym ww stępie  towmr/.ysza M o ra cz e -  
wskiego, a n a w e t  tlehłucic... kom unis ty  
1 .ańeiitkiego. Tak ich  z eb rań  jak 'najw ięcej!

B tryj,  w e  w i/ .c śn iu  1923.

prenumeratę!
€■ &

Wiadomości bieżące.
' .T A  I R  WIŁLKI.

Ś r o d a  19 wTJBCŚaia o godz. 7.30 „ P o p a s  
Kró la  Jeg o m o śc i"  kom . w  3 ak t.  S ied le ­
ckiego.

C z w a r t e k  20 w r z e ś n ia  o godz .  7.30 „ C y ­
g a n e r ia "  o p e ra  v, 3 oku  1 'uccmiego.

P i ą te k  21 w r z e ś n ia  o gadz .  7.30 „Da/na  
P i k o w a "  o p e ra  C z a jk o w sk ie g o  (w y s t .  Be- 
d lowicza).

S o b o ta  22 w r z e ś n ia  o godz .  7.30 „Bajki** 
ba le t  fantasU N cd b a ła  (p rem jera ) .

T E A T R  MAŁY.
Ś ro d a  19 w r z e ś n ia  o godz .  7.3C .T r a g e ­

dia  dz iec i"  S ch o e n h e r ra .
C z w a r t e k  20 w r z e ś n ia  o godz  7.30 „ M u ­

sisz  b y ć  m o ją ’ kom. w  3 ak tach .
P i ą t e k  21 w r z e ś n ia  o godz .  7.30 „M usisz  

b y c  m o ją"  kom. w  3 ak tach .
S o b o ta  22 w rz e ś n ia  o godz .  7.30 „M u­

sisz  b y ć  m o ją “ kom . w  3 ak tach .

T E A T R  N O W O Ś C I ,
Ś r o d a  19 w r z e ś n ia  o  godz .  7.30 „Szk o ła  

ko l io t ‘‘ f a rs a  w  3 a k tach .
C zw /artek  20 w r z e ś n ia  o  godz .  7.20 „ M a ­

d am e  P o m p a d o u r "  o p e r e tk a  w 3 aktac
P ią te k  21 w r z e ś m T  o godz. 7.30 „ M a ­

dam e P o m p a d o u r "  o p e re tk a  w  3 ak tach .
S o b o ta  22 w rz e ś n ia  o  godz. 7.30 „S zk o m  

k o k o t ' tarsa. w  3 ak tach .
 o------

O D  W Y D A W N IC T W A . S z a n o ­
w n y ch  P. T . P r e n u m e r a to r ó w  m iej­
sc o w y c h  i za m ie jsco w y ch , k tó rzy  
n ie  u iśc ili s ię  j e s z c z e  z w a ru n k ó w  
p r z e d p ła ty , o g ło c z o iw ę h  w  k o m u ­
n ik a c ie  o d  w y d a w n ic tw a , p rosim y  
u p rzejm ie  o w y ró w n a n ia  w sze lk ich  
z a le g ło ś c i  w  p r e n u m e r a c ie , j a k o łe ż  
w p ła c e n ie  ró żn icy  z a  d ru g a  p o ło ­
w ę  w r z e śn ia  w  k w o c ie  15.000 m k. 
n a jp ó źn ie j d o  23  bm ., w  p r z e c iw ­
n ym  ra z ie  p o  tym  term in ie  w s tr z y ­
m am y  b e z w z g lę d n ie  w y s y łk ę  d z ie n ­
n ik a .

 o-----
—  „ C y g a n e r ja “ . C z w a r tk o w e  p r z e d s t a ­

w ien ie  „ C y g an e r j i "  dane  będzie  z nowo 
^ z a an g a żo w an y m  p. D rab ik iem , k t ó r y  ta k  
"bardzo  p o d o b a ł  się  na  p ie r w s z y m  w y s tę ­
pie. R e ż y s e r i a  p o czy n i ła  jak w iad o m o  li­
czn e  z m ia n y  tak .  że  p rz e b y s z n e  dzieło 
P u cc in ieg o  w y s tę p u je  w  odnowionej  szacie.

—  P .  F ran c is ze k  B ed lew łcz  zo s ta ł  z a a n ­
g a ż o w a n y  do o p e ry  lw o w sk .e i  i śp iew ać  
b ędzie  V'e c z w a r t e k  w  popisow ej gpzej par  
tji w „D am ie  Pików c j‘ .

—  „ n ras tp K ta" .  W  p ią tek  w  T e a t r z e  NS- 
w o ś c i  u k a że  się  z n o w u  ta  p rześ l iczn a  o- 
p e re tk a .  k tó r a  obo k  „ B a ja d e ry " .  z d o b y ła  
sob ie  n a jw ię k sz e  p o w o d z en ie  dzięki dosko 
nale j  g rz e  n a sz y c h  a r t y s t ó w  i b a rd z o  p o ­
m y s ło w e j  reży se r i i .  W  o p e re tce  tej  u j rzy  
m y  z n o w u  n a sz y c h  n a j lep szy ch  a r ty s tó w  
lw o w sk ie g o  zespo łu  T e a t r u  Ncwościi, p y ­
sz n y c h  Kułigowskićgo i T a t rza ń sk ie g o .  2m-- 
w s/.e  n iez aw o d n y ch  w  sw oich  ro lach  — a 
c p r ó c z  nich w s z y s tk ic h  tych  a r ty s tó w ,  
k tó r y c h  t a k  d o b rz e  z n a m y  z p re m ie ry .

—  W a ln y  Z jazd  D e leg a tó w  T S L .  o d b ę ­
dz ie  S-i w e  L w o w ie  w  dniach 2.S j 29 bm. 
Z w iąz ek  o k r ę g o w y  T SL .  sp o d z iew a  się 
p rz y b y c ia  obok  d e le g a tó w  T o w a r z y s t w a  z 
M ałopolsk i  i Ś lą sk a  sz e re g u  r e p r e z e n t a n ­
t ó w  z a p rz y ja ź n io n y c h  in s ty tuc j i  o św ia to ­
w y c h  z.e w s z y s tk i c h  k r a ń c ó w  R z e c z y p o s ­
politej. T y c h  m iły ch  gości L w ó w  n a je ż y ­
cie p rz y ją ć  musi  n a w iąz u ją c  do d a w n y ch  
p ięknych  t radyc ji .  M im o is to tnej nuzeri! 
m ieszkaniowej’ Z w iąz ek  o k r ę g o w y  liczy z 
i a łą  p e w n o śc ią  na  sz e re g  b e z id u tn y ch  k w a  
t e r  dla  D e leg a tó w  z ja zd o w y ch  i t ą  drogą, 
z w r a c a  się d t f  sfv'yeh p rzy jac ió ł  z n ad er  
g o r ą c ą  p ro śb ą  o z g ła szan ie  pom ieszczeń  
g o  l r u r  T ijL . ul. F r e d r y  3.

—  Zjazd poiskieii in ż y n ie ró w  k o le jow ych  
na b u d o w ę  H. D om u l e c h i d k ó w .  W cz o ra ;  
o godz. 9 -tej p rz e d  poiudi/c-m ucze-stn.icv 
g spom ninnegn  Z jazdu zwiedzili  b u d o w ę  11. 
Domu T ech n ik ó w ,  gdż ie  imien em Kom ite­
tu  pow ita!  ich p r z e w o d n ic z ą c y  R e k to r  F a -  
b jański,  poczcm  s e k r e t a r z  K c n ru - tu  Sta- 
rz ew sk i  o p row adzi!  obecnych, po  budowie ,  
z ap o zn a ją ;*  ich ró w n o c ze śn ie  ze  s tanem  
•iindii-szi^'.  W y s i łe k  łwowy.k.eh tech n ik ó w  
w k ierunku  z d o b y c ia  l iu ż U w v ch  w a r u n ­
k ó w  .studiowania oDudził \ \  ś ród  obecnvcit  
w icllde  za in te re so w a n ie ,  czego  dow o d em  
z łożona  na rz e c z  b u d o w y  k w o ta  w  w y s o ­
kośc i  3,000.000 mk.

—  W p isy  na b e zp ła tn e  k u r s y  dla d o ro ­
s ły c h  n i i  um ie jących  c z y ta ć  i pisać p d b y -  
w ą ja  s ;ę codziennie  {P''0ci medziel i św ią i .  
od go d z in y  12—2 i 5— 6 pop, w  b iu rze  
k u r s ó w  dla d o ro s ły ch  pi. ś\v. D ucha  3. lii. 
P. N auka  na  k u rsa ch  rozpoczną-  się  z  p„„ 
czą tk icm  paźdz io ru  ka  br.

—  S łu szn e  zarządzeni  ę. K u ra to n u m  lw o- 
wsiciego o k ręg u  szko lńćgo  odjęto  d o ty c h ­
c z a so w y m  inspek to rom  Rusinom dr. Lew<- 
ck ienm  i dr. K opaczow i n ad zó r  nad  s-zko- 
łumi bredniom:, rtięskieuii i ł eńsk icm i tu ­
dzież, w  ruskicii  s e n i in a d ac h  u a u c z y d e ! -  
S ld f l .  pm i-h ią c  zak łady  te  pod n ad zó r  ins­
p e k to r ó w  P n ia k ó w .  Z arz ąd z en ie  to d o ty ­
c zy  tah ż e  p r y w a t n y c h  rusl. .ch s;zkói ^S*.'c- 
(hnclł. W y jd z ie  ono w  p ie rw śze j  l-mi na 
k o r z y ś ć  m ło d z ieży  n iskiej ,  k tó re j  naukę  w  
cyt-h z a k ład a c h  w  os ta tn ich  latacli dość  po ­
bieżnie t r a k to w a n o ,  w ię k sz ą  w a g ę  p rz y ­
w ią zu jąc  do wnohrzeń po l i tycznych ,  tak ,  żc

. uskie szk o ły  średn ie  z  p o w o d a  b ra k u  ener  
g icznego  n a d zo ru  s ta ły  s.ę  s ru d o w isk ie m  
zbrodn icze j  ag itacji  pol-tymznej, a  s z e re g o ­
wi u czn ió w  ty ch  z a ld a d ó w  udow odniono  
i .a w e t  udzia ł  w  a k ta c h  te ro ry s ty c z n y c n .  
W  if tńiinarjacii i iauczycie la iach  z język iem  
w y k ład ó w ;,  m rusk im  w e  L w o w ie  i P r z e ­
m y ślu .  zmieniono w y k ł a d y  n iek tó ry ch  
p rz ed m io tó w  z jęz y k a  rusk iego  na  poisKa, 
a  w e  L w o w ie  po lecono  n a u k ę  geograf i i  i 
hisiorji  w y k ła d a ć  w  ję z y k u  polskim.

—  K u ra to r ju m  o k rę g u  lw o w sk ieg o  odc- 
1 ra to  p r y w a tn e j  szko le  ewangie lick ie j  w e  
J w o w ic  j r raw o publiczności ze w zg lęd u  n-a 
m a łą  f rek w en c ję  u czn iów  tego  w y z n an ia ,  
k tó r ą  repre„entow-ali  t a m  p rz e w a ż n ie  ż y ­
dzi. Z a k ład o w i  tem u zabron iono  też  p rz y j-  
m y w a n ia  do szkoły* dzieci n .cchrześcijań- 
sk ich  b ez  spec ja lnego  po zw o len ia  m in is te r ­
s tw a .

—  S p r a w y  rusk ie .  Z a rz ą d z e n ia  w ła d z  
po lsk ich  m ające  n a  ceiu p rz y g o to w a n ie  
w y b o r ó w  do  R a d  g m in n y ch  o budz iły  c n e . - 
gję  partj i  ukra ińskie j ,  k tó ra  p o s ta n o w i ła  :c 
^ b o r y ,  w  m y ś l  d aw n e j  atis tr jackie j  o r d y ­
nacji  —  w y z y s k a ć  dla c e lu w  a g itacy ju y K t 
i d ia  z d o b y a ia  w p ł y w ó w  w  g n u n a ch  wie j­
skich. W  ty m  es iu  partja  u k ra m s k a  w y ­
d a ła  o d e z w ę  n a w o łu ją c ą  do agitacji,  o rg a  
p.izuje k o m ite ty  w y b o r c z e ,  a  p rócz  k o m ite ­
t ó w  t w o r z ą  tajne  bo jówld ,  k tó re  t e r ro -e m  
m a ją  n ied o p u szczać  do r a d  gm in n y ch  P o ­
laków', a  naw’ct  spo k o jn y ch  R u s in ó w  z w ł a ­
sz c z a  „ch l ib o ro b ó w " .  P c  akc j i  w 'yborc/.o, 
sp o d z iew a  się  p a r t ia  u k ra iń s k a  b a rd zo  w i e ­
le. toż  nic dz iw nego ,  że  z drugiej s t ro n y  
po lscy  dz ia łac ze  na  prowincji  już i z i ś  z w r a  
c a j f  u w a g ę  w ła d z  cen t ra ln y c h ,  że  w y b o r y  
w in n y  sl*  o d b y ć  na pod s taw -e  m ające j  by* 
p rz e z  Se jm  ue iiwaloną  o rd y n a c j i  w y b o rc z e , .

W o b e c  p o w y ż sz e j  akcji  ua  drugi  plan 
sc h o d zą  inne p o c zy n a n ia  po l i tyczne  w ś r  d  
spo łecznośc i  ruskiej.  B y ł  Krótki czas .  g d y  
p a i t j a  u k ra iń sk u  w  M ałopo lsce  w ic ie  li­
cz., ta na  pom oc  p o s łó w  s e j m w y c h  z u k ra  
niskiego k lubu  se jm ow ego .  O k a za ło  się  ;c- 
Gnak, że  p os iow ie  w o ł j  nscy  nfce z n a iąc  tu ­
te jszego  te ie fm  ni psychoiog ji  w ł o ś c a u  
w ięce j  zaszkodzil i  ulż pomogli  partj i  u k r a ­
ińskiej  na  tu te j szy m  teren ie .  W y s t a r c z y m  
k ilka  (ich g o śc .n n y c h '  sey s tęp ó w ,  b y  z raz ie  
się  do tell obl oza p i luycznego, k tó re  jest  
ula tu te jszej  pa r t i i  uk ra ińsk ie j  m ato  w y  

j r a źn e .
—  D y re k c j  i k n o te a t ru  „ W a r .d a "  p r z y  m.

I 3 -go  M asa urząd.Ja w  na ju lizszą/tt liędziclę ,  
i 1j. dnia 23 bm. o godz .  12-tej w  p o iu d irc  
1 n a d z w y c z a jn e  p i z e d s t a w .c m e  po cenńcu 
i zn iżonych ,  z kiiórego czysty '  BscfTód przc- 
, z n a c z o n y  jes t  na  rz ec z  Stacj i  R u tu n k o w e t.  
j —  P o d w y ż k a  o p ła t  z a  w odę .  gaz  i e lek ­

t ry cz n o ść .  Na w czo ra jsz e rn  posiedzenm  
nragiistratn ucliwalono  noyrą  p o d w y ż k ę  o- 
pła< za  w'oJę, guz i e le k t ry c z n o ść .  O to  o-

. i da tę  z a  w o d ę  w e a tu g  w o d o m ie rz y  p o d ­
w y ż sz o n o  do 10.000 m a re k  za 1 r.i d r  s z o #  
śc ienny ,  z aś  p o d a tek  wodociągow-y pod- 
w y ż s z o i u  w  s los im ki '  o s ta tn iego  k u rsu  zio 
tego polskiego,,  tj. 45.000 i to już od l -g ó  
p a źd z ie rn ik a ,  w o b e c  czego  o p ła ta  kom or- 

i l .ego będzie  w y ż s z a  o a  obliczania  roz jeni-  
| czego  u rzęd u  najmu. C e n ę  b i le tó w  t i a m -  

w a jow y  cli z a p ro p o n o w a n o  w? tej w y s o k o ­
śc i :  bile t u lg o w y  4000 m are k ,  w p r o s i  oOLH 
z  p rz e s ia d k a  i na  d w o r z e c  7000 m k. O pia  tą 
z a  św ia t ło  m a g is t r a t  p o d w y ż s z y ł  z  lb.JOo 
na  22.000 od m ie sz k ań  a  do 32.000 z a  k m a 
i z ak ład y  p rz e m y s ło w e .  O p ła tę  za g az  
p o d w y ż sz o n o  z  6.301.) m a r e k  za m e t r  ao  
12.000 m k. S p r a w a  t a  p rze jdz ie  jeszcze  
p rz e z  .sekcje . w  ty m  tygodn iu  jeszcze  p ra  
w d o p o d o b n le  p rzy jdz ie  na  p o iz ą d e k  dz ien­
n y  R a d y  m.

—  S e n z a c u u y  au tom obil .  S e n z a c te  bu 
dził  wczouuj na m ieśc ie  au tom ob il  w y ś c i ­
g o w y  „ S t o e v e r a ‘l, na  k tó ry m  jeden z inży 
m erów  tej f a b ry k i  p rz y je c h a ł  T a rg :  ze 
Szczec ina .  Autom obil  ten  miał w z iąć  u- 
czia ł  w' w y ś c ig a ch  >v W a r s z a w ie  a ponie­
w a ż  w y ś c ig  ten o d w o łan o ,  Właścic iel p rz y  
jechał  na  n im  do L w o w a .  A utom ob i ten 
p o m a lo w a n y  na kolor b l ę k u n o - b a ly ,  o sile 
120 koni, reb i  p rzesz ło  200 Hm. na  godz i­
nę  i zd o b y ł  t e g o ro c zn y  rekord .  W sp an ia le j  
tej m as ty r i ie  p r z y g lą d a ły  się  t iuniy  c oka- 
w y d f .  a  c ie k aw o ść  w zb u d za !  k s z k d t  m a-  
■szvny podobnej  do m ulego  w ie lo ry b a .

| __‘ O d d z ia ł  L w o w s k i  Fo lsk .  T o w .  T a-
l izań sk ieg o ,  u rz ą d z a  %v niedzielę  23 bm. 
jed n o d n io w ą  g ó r sk ą  w y c ie c z k ę  w; B ieszcza  
cy ,  na  Zełcmin (1177 m.) 1 K o d raw lec  i

j O 244 m.) z w y jśc iem  ze bko iego .  Wyjaz_d 
ze  L w o w a  w  sobo tę  22 bm. o godz. 16.25. 
Powrrót w  niedzielę o gwdz. 22.05. — Zgło 
szen ia  w sk ładz ie  K r a w ia ń s k i tg u  pi. M a-  
i jack i  8 . do p ią tk u  do godz. 18.

—  Zb ió rka  na  dokoń czen ie  b u d o w y  po; 
mn fca ś r u b o w e g o  w  Z łoczow ie  o d b y w a ć  
się  będzie  \v' ty m  tygodniu  codzienn e od 
] 7— 22 w'1'z cśn ia  br .  P u szk i  i l eg i tym acje  
w j  daie  - k om ite t  w  lolralu M SO. p rz y  ul. 
S o k o lą  7, I. p. (gm ach  Soko la )  codziennie  
c d  godz. 4 popol. do 7 wiecz .  •— Upras/ .u  
się w s z y s tk i e  o rg an iz ac je  n a r o d o w e  im- 
l t u a i t a n i e  i spo łeczne  do w z ięc ia  udzia łu  
w  tej s łużbie .  A p e lu jem y  d o rą co  do c a łe ­
go s p o le e a c ń s h y a  jtoisltiiego. b y  p ięk n ą  tę 
a kc ję  p o p a r ły  jaknaj '"  datnie j  p r z y c z y n ia ­
jąc. się  ofiarami p ieniężneim  do ica l izacp  
i z lnc iic tncgo  zamicjzcnia_

—  Za puszczan ie  w ob  og fa łszy w y  en 
b a n k n o tó w  10.000 m k.  a r e s z to w a n y  zo s ta ł  
wmzoraj „ o b y w a te l"  Sz y m o n  Sc l i l t te t i ,  z a -  
n rc s z k u ly  w  Bóijrce .

— Za k radz ież  b ry łk i  z ło ta ,  w a r to ś c i  5 
i pół mili. nilf.. a r e s z to w a n y  z o s ta ł  wrnzo- 
raj M ikołaj Idieba, d o zo rca  dom u p r z y  ul.

•Boomów 4S. Hieba sk ra d ł  z ło to  l  o t w a r t ^  
pracowmi z ło tn ika  Achta.

/ .nów  k ie s zo n k o w cy  g rasu ją  w  tram- 
w a jae b .  T-ugcujuszowi,  O u y  szKie w iczo w i. 
K ierownikowi tartuiui w' Koinarmc,  skra*, 
diliono w c z o r a j  w  w o z ie  K. D. z cg a ie k  
z łań c u sz k ie m  znacznej  w a r to śc i .  C zy żb y  
już us ta ły  kon tro le  policyjne,  p r z e p r o w a '  
l izane w  w o z ac h  p rzez  w y w ia d o w c ó w  r

—  O  św fę iO n i a d / i w ie pod Lunhitem  do* 
iiiestoiRi w c z o ra j  te ieg ra i iczm e  t . i icjszenui 
U rzędow i,  ś ledczem u, u t o  mezauim sp ia w *  
cy  w łam al i  się co  kośc io ła  w' U s t ró w k u  
i sk rad l i  t r z y  kiei.c liy, k rz y ż  i 12 l ich tarzy  
s r e b r n y c h  —  pgokiej w agi luntiAY i wuf  
tośc i  Z,vyż I m i l j a r d a .

Ll S  i ANISl /i ,, o  W. Ujęcie j e d n e j  
z  m o r d e r c ó w  śp. M iecz y s ław a  b /p o rk - i i  
Policja  zdo ła ła  p r z y t r z y m a ,  lwa.ui clsz-z.* 
ka,  iednego  ze sp ra w c ó w  mm dc. dokona­
n ego  na  osobie  sp. M ie c z y s ła w a  b z po B u ł  
—  c r u g : z b ro d n ia rz  Nykoid  UłcmuK baja  
j e szcze  ua  wolnośc i .  P i e r w s z y  Blii t tfl  jes ,  
d e z e r te re m ,  drugi  zb ieg ł  z  więzieniu.  —' 
obaj od  sz e re g u  in ira ięcy  b łąkali  się  pn 
lasach  i o s tę p ac h  gó rsk ich  a  uzbrojeni ,11 
k a ra b in y  n a jn o w szeg o  sy s te m u  te rro ryzo*  
w al i  ludność,  stoiczali n a w e t  k i l i .ak ro tm o  
utarcztói z  policją. W resz c ie  p o s te ru n k o w i  
D m is t rzan ,  O invrnczan, Koliński i Szar* 
w a r k  osaczy li  iw a n a  b i s z c z u k a  w  leolibia 
gó rsk ie j  i p rzy are sz to w 'a ł i  zb rodnia rza !  
Z nalez iono p t z y  u r n  fo tograf  ję  z a m o rd o ­
w a n e g o  śp. S z p o rk a ,  jego  m ap ę  j rewol-.  
w er,  l u d t o  b a n d y ta  n u a i  n a  sobie  bu ty  
sw ej  of iary  i spodnie ,  sp o rz ą d z o n e  z  z r a ­
b o w a n eg o  n a n lo tu .  Jalc w iad o m o ,  śp. Szp d  
i e k  w y b r a ł  się  nai w y p ję cz k ę  w  g ó r y  i na 
polanie  „ N y z n a "  obok Zielonej zos ta ł  za-] 
m o r d o w a n y  p rz e z  W'yzej w ym ien iony  cii 
b a n d y tó w .

Jak sędziowie przysięgli speł­
niają swój (łtowisM Y

P isz ą  n am  ze sfe r  o b y w a t e l s k i c h :
N a  dzień 17 bm . w y z n a c z o n o  p rz ed  tu ­

te j s z y .u  Sąd o m  p rzy s .eg r> ch  ro z p ra w ę  
przec iw  10 o jwdnio ii ł  m  n a le żą c y m  do bo ­
jó w e k  ukra ińsk ich ,  k tó re  p rzed  rokiem' 
s z e rz y ły  po  k ra ju  t e r ro r ,  pa ląc  m ienie  ludy, 
m e  i m o rd u ją c  j , ,dynostk i  w rog ie  państwo; 
w o śc i  ukra ińskie j .  R z ec z  ja.,na. ż e  r c z p ra -  
wra  tego  rodzaju  p ie rw szo rz ę d n e j  wTagi tak 
ze  wczględu na  in te res  p a ń s tw o w y ,  jak  i r . i  
i tnioWy w n n a  b ę ć  są d z o n ą  p rz ez  o b y w a ­
teli o poczuc ia  obvw 'a te lsk .em . D o św iad czę  
n.e jed n ak  p o n czy io .  że  tego  poczucia  bar  
dzo nie wiele  w ś r ó d  o b o w ią  .anycli .

O to  p rz ez  d w a  dni o d b y w a  się l o io w a -  
n.e sędziów' a  na 3ó sędz iów  g łó w n y c h  i 1 
z a s tę p c ó w ,  tj. r a z e m  na 45 obowiązanyci i  
o o y w a teH  his m ożna  z e b r a ć  24, z k u l iy w i  
ln o żn a b y  w y  losow ać  12 sędziów'.  N a ' 41 
s ę d z ió w  zgioy.ło  się do o b o w ią z u i  l.c, a 
drugi  r a z  22  ludzi.

O to  p r z y k ła d  w y r a ź n y ,  jakie  zr.aczeri.o ' 
n n a s  m ają  s ą d y  p rzys ięg łym i.  Za m espei-  
l .ienie o b o w ią zk u  u s t a w a  prze>v:Jujc  u.ij- 
w y ż s z ą  k a rę  40.000 m k. Nie dz iw nego ,  że 
muzie, k tó rz y  ż y ją  g ie łd ą  —  speKaUcją  nu 
sp a d k u  m ark i ,  t ru d ió ą  s ię  h a n d le m , '  b ą eż  
w k o ń c u  p racu ją  ua  cliteb rękodzie łem  w> 
lą  op łac ie  40.UU0 mk.,  u z s iedzieć  sze reg  
dni p rz y  „ iak ie jś ta ru"  n ję p ta w .e .  b z e z ę -  
ś l iwsi pos tanow ięii icm  p u z y u c u t u  sadu  sn 
2W'oln'ieni, pod po z irem  cho ro b y ,  czy mne) 
pow'ażnej p rz e sz k o d y .

2 al p a t r z e ć  od  czego  za leży  w  l iaszycn 
stosum cach wwitiiar sp raw ied l iw o śc i .  Kto i 
w ś r ó d  j a k i c h  w a r u n k ó w  idzie z pom ocą  
R z eczynospo łi te j  i chroni  J ą  o b y w a te lsk im  
sądem .

:vmipctc i i t rm  czynnik i  w inne  w ig ląd n ą cw  
te  .anomalia in s ty tu c j ; ongiś w  paiustwie ńH 
słrjackricm w y s o k o  cenlioncj — na o p ie s z a ­
ły ch  w inno  się  w y m ie r z a ć  g r z y w n y ,  r ó w n i  
iąde się bodaj jednodn iow em u za robkow  i 
g ie ld z ia rza  c zy  w a lu c ia rza ,  k tó ry  o b o w ią ­
zek o b y w a te l sk i  po rzu ca  dla in te resu  oso ­
bistego. a  p o z a tem  i jaki.ś cenzus* w y m y ­
ślić,-liaieży, bo i słusznie  np. p lączę  m u ­
ra rz ,  g d y  mu w  czas ie  sezonu  roboczego' 
k a ż ą  sądz ić  a  on musi  zarob ić  na  cliieb dia 
siebie  i rodz iny.

R m oże  iep .e iby  b y ło  ro z w a ż y ć ,  czy; 
sp o łe cz eń s tw o  nasze  nie' jes t  jeszcze  / a  
sio.be na  to, b y  dźw ignąć  o b o w ią ze k  sę- 
dz e g o -o b y w a le la ,  lub c zy  w  naszyci .  Ask- 
r l inkach m ożna  ze  spa.cojem od d ać  są d o -  
wnictwnt o b y w a teM cien m  orzekan ie  o spra_ 
wacii  d o ty c z ą c y c h  p a ń s tw o w o śc i  i jej o- 
tiiro.ny. W  sadow m ictw ie  a u s tr jack icm  mc 
rzad k ie  b y ły  v y p a u s i .  że  sędzia  p r z y s ię ­
g ły  czui ^ię do tkn ię tym , g d y  go ob ro ń ca  
d co gorzej  p ro k u ra to r  p rz y  Ioso-.yanm u- 
cliylił —  a dziś do rzad k o śc i  n a leży  o b y ­
w a te l  k tó r y b y  nie czynił  z ab ieg ó w  do u- 
w 'o ln icr :ą  się  od spełn ienia  tego  o b o w ią ­
zku. L iczne  sz c ze g ó ło w e  b łęd y  w  o rg -n i -  
zacii  tej instytucji  o m ów im y sze rze j.  — 
W cz o ra j  • d w u k ro tn ie  o d b y w a ło  s i l o s o w a ­
nie i d w a  r a z y  nie z jaw iła  się p o t rze b n a  
l iczba sędz iów . W o b ec  tego  n a s tęp n e  loso­
w a n ie  w y z n a c z o n o  lia dziś godz. 9 rano.

Z  T A R G Ó W  W S C H O D N IC H ,

Po sini Kasy itM eifflow skie,
F a b r y k a  P .  W .  Ciłmdzikowsidego, L i r ó w ,  

ni. Na Dłonie 1. 22.

'I P g i  W sc h o d n ie  m ają  t?  ' p ie rw sz o rz e  
dną zale tę ,  'że  zaziiai. imiają ogól sp o leczc i  
s t w a  z wy tw ó rc zo śc ią  krajowm. IiksponaiS 
p. \ty. Ciuidzikow siiiego. za jnm iące  impo 
lima-ce mie jsce  w  Paw^kuiie  Danku  Drze*
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i m s f o w e s o  na  t e g o ro c zn y c h  T a rg a c h ,  p rze  
k o n a ły  nas,  że  p o s ia d am y  w  k ra ju  fa b ry k ę  
•■as oyn o f rw a ły c h ,  nie us tęp u jący ch  b y -

raimniej s ły n n y m  w iedeńsk im  k aso m  wii.-t 
e imowakim. F a b r y k a  b ę d ą c a  dziś w ła s n o ­
śc ią p, W ia d y s l a w a  C h u d z ik o w sk  ego, zo- 

s a ia  zalożon:  w e  L w o w ie  p r z y  ul. Na
Błonie jeszcze  w  r. 1876 pod  f irmą W o j ­
ciecha  Kosiby jako  w a r s z t a t  ś lu sa r sk o -a r -  
tys tycZ ny .

Z chw ilą  p rzystąp ier t ia  do  spółki  w  r. 
1A1I energ iczn eg o  i w y t r a w n e g o  fach o w ca  
.W ład y s ła w a  C hudz ików  skiegoi, przeT.tsrtal 
ca  się  w a r s r t a t  w y łą c z n ie  do w y r o b u  kas  
o g n io trw a ły ch  i w k r ó tc e  z w a lc za  b r a k  zau  
f, uia i w ia r y  n aszego  sp o łe c z e ń s tw a  do 
f i rm k ra jo w y c h  — a  idąc  dzie lnie  w  z a w o  
ciy z W er ih e im em .  z w y c ię sk o  w y p ie r a  o- 
s ław ione  „ W ie n e r  W a r e , i “  i z d o b y w a  so- 
Lte zaufanie  u sp o łe c z e ń s tw a  i z asy p u je  
k ia]  sw ojem i kasam i,  d o s ta w ia jąc  k a s y  dla 
tak ich  in s ty tucy j ,  jak poczta ,  kolei,  W y ­
dział k ra jo w y ,  Spółk i  o szczędnośc i  i po­
ż y c z e k  „K as  Reifciisena“. nad to  w y k o n u je  
k ilka p o w a ż n y c h  p ra c  do b a n k ó w  lw o w ­
skich. W s k u te k  w y p a d k ó w  w o jennych ,  
W arsz ta ty  m ie szczące  s ię  p rzy  ul. Na D!o- 
ńie 22 —  z o s ta ły  zn iszczone  —  m a s z y n y  
z t-e inon low ane  lub w y w ie z i o r e  p rz ez  R o ­
sjan. Dzięki jednak  energji  i w y t r w a ło ś c i  
W  C h udz ikow sk iego ,  k t ó r y  bez  wszelk-iei 
pom ocy  i w  na jc ięższych  dla p rz e m y s łu  
latach,  zdoła!  f a b ry k ę  n ie ty lko  urnchortjję, 
ale znaczn ie  ro z sz e rz y ć ,  z ao p a tru ją c  siv 
w  n o w e  m a s z y n y  -i u-, z ąd z en ia  techn iczne.  
Dziś f i rm a  ta  śm iało  m o że  się  n a z w a ć  
..polskim W er ih e im e m " .  g d y ż  iuż^ po  raz  
trzeci  s a m a  iedna  r e p re z en tu je  na  T a rg a c h  
W schodn ich  ten dzlial p rzem y słu ,  impoinr. 
je z w ied z a ją cy m  sw oim i w s p a n ia ły m i  k a ­
sam i pance rnem i,  ogwiotrwałemi.  szafam i 
i  kase tam i,  n ieus tępu jącem i si łą, konstruk-.,  
c ią  L udow y ani t e ż  e s te ty c z n y m  w y g l ą ­
dem zew n ę t r z n y m  w y r o b o m  z a g r a i i c z -  
óyin, o czerń ś w ia d c z ą  liczne .'am i wierna. 
i w y s p rz e d a n ie  p ra w ie  w s z y s tk i c h  ku:, w y  
s taw io n y ch  na  T a rg a c h .  5824

efconoRitózny.
a r ! a a  N i e z r ó w n a n y

w  sn ia sa  i p i ę t n o w a n i a  jam y n sm e j “
ELIKSIR
BENZOAM SHJ

W y ró b :  4905

W a rła w  K re m k y i Ilatzka
w Warszawie.

S p r z e d a ż  w s x ^ d  ; ie  f

fJ?śad p m o śsl gEJspadarczB.

Zw iązek  P rz e d s ię b io rc ó w  G u rze lń  rolui-  
ezyeh  S. A. w e  L w o w ie ,  Kośc  uszki 7. 
Dnia 14 bin. o godz. 10-fej o d b y ło  s ię  w s a  
li Kas. i Kola Lit.  p r z y  l icznym  udziale 
cz łonków  O rg a n iza cy jn e  W aln e  Z g ro m a ­
dzenie Ski pod  p rz e w o d n ic tw e m  p. Dr.  S t a  
n is taw a  hr. M y t ic ls to e g o .  S p ó łk j  ta zosta ­
ła  z a lc z o n a  w  celiTł pop ieran ia  in teresów ' 
p rz em y s łu  gorze lń '  ro ln iczych  k tó re j  d z 'a -  
ialność  ro z c iąg a  się  na  w o je w ó d z tw o  lw ó w  
skie. k ra k o w sk ie ,  s t a n is ła w o w sk ie  i t a m o .  
polskie. Do Ski,  k tó r a  pos iada  w e  L w o w ie  
w ła sn ą  roz lew nię  i f a b ry k ę  w ó d e k  o pro-, 
dukcji dziennej 50.000 bu telek ,  zgłos iło  
p rzy s tąp ien ie  165 gorze lń  ro ln iczych. k u -  
oital z a k ł a d o w y  w y n o s i  2,000.000.000 mk.,  
k t ó r y  w  najbliższej p rz y sz ło śc i  b ędz ie  zna  
czriie podw y ższ o n y m .  Po  sp ra w o z d an i  i 
ć y r .  Dr.. S te fan a  S k rz y ń sk ie g o ,  k tó r y  omó 
wil s to sunk i  na  t a rg u  sp i ry tu so w y m ,  p rz y  
jęto  do w iad o m o śc i  s t a tu t  Ski z a tw ie i a z o -  
ny  p rzez  m in is te r s tw a .  N as tępn ie  p odz ię ­
k o w a n o  d y r .  p. D i .  S te fan o w i  S k rz y ń sk ie ­
m u za  jego  d o ty c h c z a s o w a  o w o c n ą  nz-a- 
ła lność  i z am k n ię to  Z gro m ad zen ie .  T eg o  
sam eg o  dnia  o godz. 18-tej o d b y ło  sie  po­
s iedzen ie  R a d y  N adzorcze j ,  na  k tó rem  w y  
L iano  p re z e se m  p. Dr. S t a n is ła w a  hr. My- 
cie lskiego. I. w ic e p re z e se m  p. W ła d y s ław  a 
ŻUeriskieyo, 11. w ic e p re ze se m  p. LurlwWa 
Lr. K oziebrodzldego.  5S25

L lkp . w  Z u r y ch u  O O u 2 0  c e n t  
D o la r  . . . .  2 L 0 .0 0 9  m lip  
M k. n iem . . . . C 0 0 1 2  m k p  
Z ło ty  p o ls k i  . 4 5 .0 0 0  m k p

Ks icuja^ :a
GIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa. (Tel. w!.) 18. września.
iNa. dzisiejszej giełdzie zaznaczyła się 
dalsza zniżka akcyj. Waluty tioche s ła ­
biej.

W arszaw a 18. września 1923.
W almy i Dolary S lamów Zjedno. -o- 

nych 250.000.
Czeki na: Belgię 13.6C0, B ;rlm  0.(012 

Gdańsk 0.0012, Holandię 110.500, Lon­
dyn 1,272.530, Nowy Jork 280.000, P a­
ryż 16.450, Szwaicarję 49.500, Wiedeń 
3.97, W łochy 12.400, P ragę 8.430.

Akcje (w tys. mkp.): Bank dyskont, 
warsz. 900, Bank handlowy 1750, Bank 
dla handlu i p.zeni. 225, Bank Przeni. 
warsz. 90, Solski Bank lŁzem. Lwów 
72 5, Bank ZjeJn. Ziem pdsk. 80, Bank 
Kred. warsz. 180, Bank 7-ow. w spółiz. 
350, 8o c potasowe 1000, KLewski i
Scholce 375, 5 pies 340, Puls 85, WiMt 
150, Chodorow bez prawa, Czersk 350, 
Częstocice 5COO, Gosławice 367.5, Mi­
chałów 600, W arsz. Tow. fabr. cukru 
9250, Firlej 165, Lazy 65, Pi^ean drz. 
47, W arsz. Tow. kop. węgla 1000, Ce­
gielski 125, Lilpoop, Ruu i Low 140, 
Modrzejów 1300, Norblim BSO/Za-Tady 
Ostrowieckie 1800, Ortv/ei.n i Karasiń­
ski 115, Rohm i Zieliński 240, 4-ta cm. 
225, Rudzki 630, S tarac!iov/ce 915, P o ­
cisk 165, Parow ozy 114. 7 cleniewski
1700, Żyrardów  51000. B r.kowski 130, 
Bracia Jabłkow s ty 32.5. Żegluga 27, 
Skup skór 50, Ćmielów 250, Elektrycz­
ność 1400, Spirytus 450, Klucze 115. 
Polska Nafia 110, Nobe' 290, Lenarto­
wicz 35, Tepege 750, Polski pr.z mys! 
naftowy 550, Siła i Sw ;atło 175 Korek 
70, Konopie 145, Tow. el ktr. 155, Syn­
dykat koszyk. 300 (PAT).

GIEŁDA KRAKOWSKA

Kraków, 18. września 1923
Akcje (w tys. mkp.): Polski Bank

Przem. 80, Bank H:potcc, ny 175, B .nk  
Małopolski 135, Ziemski, Bank Krpdyt. 
41, Bank Pow sz. Kred t. 21. Tohan' 75, 
Impex 1.3, Pl-arma 140, Br. Rom ccy 
40, Żegluga 26, Zieleniewski 1875. Ce­
gielski 133, Trzebinia fabr. m aszyn ICO,

Parow ozy 100, Autcmotor 75, Pocisk 
170, Górka 2550^ Siersza górn. 1150, Te 
pege 750, Nafta 1(10, Pokucie 140, Strug 
220, Syimiyk. kousyk. 230, Krakus 160, 
Ćmielów 225, Si rsz a  elektr. 70, Niemo- 
jawski 165. (jpAT).

GIEŁDA W ZURYYCHU.
Zurych 18. września 1923.

Berlin 0.000002, Httfandja 223, N wy 
Jork 567, Londyn 2575, Paryż 32.65, 

j Mediolan 24.85, P raga 17, Budapeszt 
t 0.03OT Bukareszt 2.52, Belgrad 6.10 

Sofia 5.45, W arszaw a 0.0020, Wiedeń 
0.0080, Au-tr. korony stemplow. 0.008G 
(PAT).

GIEŁtiA W BERLlPilE.
Berlin 18. września 1923.

Londyn 678,300.000. Noww Jork 
149 625.000, Faryż 8.578.500. Srzwaicarja 
26,334.000, Praga 4.4C8.75C (PAT)

CENY ZŁOTA.
Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa

p łac i ła  za 18vvrześ. 17 w rzes .

1 aus tr .  k o r .  i ł o t ą 54339 54339

f m a rk ę  niem. z ło tą u388! 63881

1 ruba l  z ło ty 137990 137990

1 f ran k  zfoty 51744 51744

1 g ram  c zy s te g o  z ło ta 178232 178232

1 d uka t 713118 613118

! g ra m  s r e b r a 5253 5256

Z ło ty  p o lsk i 450Ou 40000

g i e M y  l w o w s k i e j .

Lwów, 18 września 1923.

•Ruch ożywiony. Tendencja chwiejno 
zniżkowa. Kursa ch\vi:jnio -  zniżkowe 
przy licznych transakcjach. Liczniejsze 
transakcje w  Banku Hipotecznym, któ­
ry  był poszukiwany, Banku Przem y­
słowym  Browarach, Rakszawie, z nie- 
kołowanych w Lesionica th, które zwyż 
Kawafy.

Transakcje w akcjach (w tys. mkp.): 
C ludorów  850, 875, 9G0, 330, nieef. 700; 
Oikos 670, 660. 670, 680, nieef. 625. Te- 
spy 1210, 1100, 1000, 1050; CegieŁki 
140, 143, 155, 135, 143, 140; Pawn\ ozy 
110, 105, 107, 110, 106, nieef. 95, 98, 90; 
Zieleniewski 1875, 1900, 1925^ 1900.
1925; Bank Hipoteczny ISO, 190, 185,
198, 200, 198, 195, 181, 180, 200, 198,
200, 183, 190, 195, 197, 199, 195, 180,
190, 200, 198, 205; P okrcT  20, 18, 22,
20, 26, 27;; Bank Przem ysłow y 77, 76,

W art. Dvwid.
A k c je 17 wrześnianom in

Mkp.
1021 1922 1 8  września

ntkp. 7. kuponem  bieżącym płacą ża l aia | t r a n s a k c j e
280 70 140 Bank Związkowy . 4n0()() _ _
280 42 120 Bank hipoteczny 1Y 3000 207000 180000- 205000 170000-1850001000 300 6C0 Bank handl. pozn. 200000 _ _
280 56 140 Bank Małopolski . u o o n o — _
280 4ż 140 Bank powsz. kred. 17006 2SOOO 18000—27000 26500 - 27000280 42 130 Bank Przemysłów. 74000 81000 75000-80000 77000-810001000 250 — Bank Rolniczy . 40000 _
280 56 84 Bank Ziem. kred.. 40000 — 40000—50000280 56 84 Bank Zemeiny . . 3000 _

1000 — 600 Zw. Sp Z. w  Poz. 590000 — — —
500 — — Agrochemia 120000 >

1000 — — Bracia BJskuDscy . 
I>rowarv

255000 — —
500 500 — 1X00000 1875000 1815000 1860000 1815000-1 *600001000 21 140 Chodorów . . 82:000 905000 330000 - 900000 11-55000— -- — Cegielski . . . . 432000 157000 135000—155000 14500:-150000 

Ż15U00 —ŹątfOOO1000 200 1000 Ćmielów . . . . 212000 iióSOOO 245000-25.4000140 22 140 Gatotc . . . . s i t 36000 33000-35000 36000140 800 — Orticja . . . 2200000 _ _
140 119 — Górka lOoOOOO _ _ _
14 ) 280 U Karpalit . . . 120000 — _ 120000—135000280 168 200 Krakus . . . 140000 _ _

lOuO 90 — Niemojowski 15Ovl00 — — 150000- 1550001000 300 400 Oikos . . . . ’ 65i®Q0 690000 660000-680000 710000—71 3,000 J500 60 — Parowozy . . ’ 103000 110000 105000-110000 110000 -M  80001500 200 — Pezet 490.1(1 O9000 50000-58000 ' 58000—60 )00 j1000 — 75) Płótno . . . . ’ 420')00 _ —
350 14 n o Pocisk . . . . ] 1W1000 _ — I9(iOOO500 i o u 350 rJoLka n a f ta  . . ’ 93000 101000 99000-100000 105000—110000500 2 25 400 Polskie Tow. Bud" 67000 _ ___ 68000—7000010000 1500 — Potęga . . . . 17000 __ _

- 140 100 280 Rakszawa. . . 510000 610000 520000-600000 620000 -  640000200 21 40 Siersza eiektr 70000 _ *
140 450 - - Siersza ećrn. 1075000 1175000 II000C0 1150000 1150000-1200600280 - 56 Spół. Wydawnicza- 38000 —. _
7110 3.50 70) Tepege , . 740000 — — 7400001000 150 350 Tesp-i . . . • 9<M)00 1227000 1000000 1210000 1275000 1350000500 18C 250 Ursus . . . . - 7.5O0(,B — _

1000 17u 1070 Zieleniewski . . . i S j u OijO 1950000 I375000 1925000 2000000
500 100 — Polski Glob 70001000 16 250 Poloul . . -’(;(I00 _
140 7o 210 Polskie Tow. h a n d l 74000 76000 75000 80000-840001000 260 6:10 P o lso t.................. 2.5(0-J _

|  5i 0 100 — Wawei . 2500. _ _ * _
l 140 20 50 Żegluga Polska 28 .j OO — 2S0G0

j 78, 75, 7b, 77, 76.5, 79, 80, nieeff. 72, 73; 
Browary 1850, 1S2S, 1S20, 1815, 1825, 
1835, J830, 1853, nieef. 1810; Ćmielów 
250,-255, 245, nieef. 200; Gafo® 35, 33, 
nieef. 30; Pezot 55, 58. 50, 56, 5 7 ;-Na­
fta 100, 99; Rakszawa 555, 540. 600, 
580, 550, 535, 560, 520, 5o0; Siersza g 
1100, 1125, 1150, nieef. 975; Toihan 75.

Transakcję w akcjach niekutowanych 
(w tys. m kp.):' Jaworzno setka 3700, 
3800, 25 szt. 4050, 40C0, 3900, 3925, 3900 
drob. 4050, 4100, 4U25, 4U75, Gazy 5350 
5300, 5250; Azot 85, 80; Chybie 1750, 
1725, drob. 1800: Gazolma 260, 265, 270: 
Len w  Kr. 33 \  315, 310; Maehlejd 80; 
Olkusz 125; Radziwiłł 300, 295; Akumu­
lator 305, 300; B rrg .e r  625, 610, 600; 
Elektrownia n. S. 32, 34; Gazociągi 48, 
50, 5 1 , 5 ?- Lo-:ormty\vy 175, 180; Le- 
sienice 400, 410, 415. 420, 425, 430; Ni- 
tra t 58. 59, 60, nieef. 55; S tar 200, 195; 
Węglówki 730C, nieef. 5000, 4900.

7BOŻE.
Lwów, 18. września 1923.

Żyto małopoisK.e ex 1923 r. 4S5 do 
495 tys. mkp., jęczm eń małopolski bro 
warniany 380—400 tys. tnkp., fasola 
Kała 940—950 tys. mk’,:. Ruch na giel- 
dr. e slaby, tendencja zniżkowa.

N e k r o l o g i a .

Wid-ja 7 yitiuEfo ltsstamieo2(ii|
zasn ę ła  w P a n u  d n ia  i5 w r z e ś n ia  19211 

r. w 61 ro k u  życia  w Hadlach ,  
H k sp o r tac ja  z w ło k  z  d o m u  ż a ro b y  d o j  

j k o śc io ła  p a ra f ia ln eg o  w J a w o rn ik u  o d b y ­
ło  się dnia  7 w rz eśn ia  p o r o ł u d n iu

N a b o ż e ń s t w a  ż a t o b n e  i z io-  
żen ic  z w ło k  w g ro b o w c u  ro d z in ­
nym  n r  c m e n ta rz u  w J a w o r n i k u  o d b y ło  j 
Się dn ia  18 w rz eśn ia  p rz e o p o łu d n ie m

(sSilsł tnifi
«c?est?3ik powstania 1863/4. 

zasną! w Panu dnia 16 wrieśnia zaopa-l 
trzony św. Sakramentami, przeż>rw s z y |  

lat  78.
O b rz ę d  p o g r z e b o w y - o d b ę d z ie  s ię  w e |  

ś ro d ę  dnia  19 w rz e ś n ia  o  godz .  I M e j i  
n r z e d p o b  z  k ry p ty  k o śc io ła  O O .  B e r - |  
n a rd y n ó w .  5828

N a b o że ń stw o  a ło b n e  o d b ę d z ie  się i 
we c zw ar tek  dnia  20 w rz e ś n ia  w  k o ś c i e l e ]  
O O  B e rn a rd y n ó w  o  godz .  9-tej r an o .  j

— KUPNO I SPRZEDAŻ. —

KAPELUSZE i woale żałobne poleca Topolnlcka, ul.
Kopernika 1. 1. 5531

PRACOWNIA SUKIEN.DAMSKICH Rozalii Bourdon, 
Lwów. Rutov?skiego 8, sprzedaje wszelkie formy, 
na zadanie fastryguje oraz Kurs kroju i szycia.

5363

MŁYŃSKIE asp irato ry  (oczyszczalnie) try jery , cy­
lindry; e lew atery  pojedyncze i podwójne, ślimaki 
etc. poleca zc składów „Rolindnstria“  S. A. 
Lwów. F redry  9. 5430

F o r tn p ia n  czarny, k ró tk i k rzy iow y  z m etalow ą p ły tą , 
używ any. S te lzham m cra  sprzedam . — O glądać  m o­
żna m iędzy 2 a  4 popołudn iu  ul. S nopkow ska  33 
1.p ię tro  drzwi Nr. 5. 51429

W a z c n k l k ilkaset sz tuk , używ ane, okazy jn ie  do sp rze­
dania . K lonow icza 10, 11. p. d rzw ijn a  prawo. 5838

BIELIZNĘ męską, damską, pościelową przyjmnje do 
szycia Szwalnia, Teatyńska 1A. 5355

N o w a  W y p o ż y c z a ln ia  Książek we Lwowie: Chcesz 
przeczy tać  najnow sze pow ieści, idź d o  w ytw ornie 
urządzonej C zytelni N owości przy K sięgarni N au­
czycielsk iej. B ato rego  12 (H otel A ustrjn  5833

— POSADY POSZUKIWANE

W d o w a  em ery tka  poszukuje  w dom u obyw atelskim
pom ieszczen ia  do pom ocy w gospodarstw ie , nauki 
początkow ej dzieci, posiada  język niem iecki, za  
u trzym anie , ew en tua ln ie  uopłaci 500.000 m iesięcznie. 
O ferty  przesyłać  Annie M iączyńskiej, K osów , Z a­
k ład  leczniczy Dr. T arnaw sk iego . 5826.

Pa nn a zdolna poszukuje  zajęc ia  przy dobrej rodzinie 
polskiej, zg ło szen ia  d o  A dm in istrac ji S łow a P o l­
sk i go pod „Zajęcie**.  ̂ 5834

R o ln ik  w sile  w ieku ze szk o łą  ro ln iczą  i k ilkunastu - 
Je tn ią  p rak ty k ą , o be jm ie  p o sad ę  zaraz , jako  adm i­
n is tra to r  m a ją tk u  lab  zarząd ca  folw’arku . Ł ask aw e  
zg łoszen ia  Lwów, A kadem icka  I. 3. S tan is ław a  T a­
bor, dla J. G. 5837

S te n o ty p is ta  poszuku je  posady. Ł askaw e zgłoszenia
Zenon Eibel, Ł aw oczne. 5753

DOKTOR praw , Polak, katolik. lat 26, w ładający 
językiem  polskim, niemieckim i francuskim, zna 
również iC2yk ruski i słabo angielski i rosyjski, 
poszukuje od J stycznia 1924 posady — najchętniej 
w adw okaturze lub w  większem  przedsiębiorstw ie 
handlówo-przemyslowem. O ferty z podaniem warun­
ków pracy i płacy proszę pod; doktor Moskwa, 
Lwów, Jabłonowskich 2. 5720

WOLNE POSADY.

Z a rz ą d  D ó b r ,.Brody** w B rodach poszukuje  gorzel- 
n ika. O ferty  w nosić  wraz z odp isam i św iadectw  pod 
ad re sem : Z arząd  D óbr „Brody--- w B rodach. O dpi­
sów  św iadectw  zw racać s ię  n ic będzie. 5836

— NAUKA 1 WYCHOWANIE. -

C o nv ers Q tlonr l ittć ra tu re  chouson  franęa ise , s’ad res- 
s e r  A snyka U a  p a rte r  drzwi 6 en tre  5 e t 6 heures

5816

Te c h n ik  IV. roku  m atu ra  gim n. spec. m a tem aty k  obej­
m ie lekcje. Z g łoszen ia  ad m in is trac ja  ^Technik- .

5839

P o s z u k u ję  na w ieś nauczycielk i do  ch łopczyka  z d ru ­
giej k lasy  n o rm a ln e j. ' W ym agany język francusk i 
i m uzyka. Z głoszenia  z podaniem  w arunków  „Dwór
Stan  i m ierz  poczta  Pobory  5ceu. 5840

K o re p e ty c ję  w zakresie  gim nazjum  przyjm ę. Także 
7. fraucusk iem  lub angielskiem . W arunki p rzystępne 
ch ę tn ie  w kom binacji z m ieszkan iem  (jednopoko jo - 
wcm). Zgłoszenia do A dm in istracji pod „D obra 
gwarancja**. 5809

MAŁŻEŃSTWA,

S ie rs z y  m ę ż c z y z n a  wyżej la t  40 (m oże być wdowiec 
■/. dzieckiem  o  wybitnej in te ligencji na  w yższem  
stanow isku  k tó ry  p ragn ie  sp o k o ju  w dom ow ym  
ognisku, znajdzie  m iłą  j g o sp o d arn ą  tow arzyszkę 
życia ip raz  dobrą  m a tkę  d la dziecka) przesyłając  
swe listy  m eanoR im ow e pod „L udka '1 za  okazaniem  
kwitu. 5330
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D Y W A tJY, CHO AM K i,  PlićA w ,  
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poleca 5433

11. S K I B I Ń S K I
ul. Kopernika 4 (n aprzec iw  S r k o w r ó n a ) .

5447
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LEKCJE gry na

Fortepianie i Cytrze
v lt-  -v ł} r.o  w*? 1 7

P T \ O F .  M  L I P I Ń S K I
Wpisy oa 3 t P i j ; H siickl 7. li. piątro.

mm

O g ł a s z e n i e .
Z arz ąd  dóbi  k s i i o n  A d a m a  Sa  iciiy w Bo^’ 

b rk u  a j  O św ięc im  p o sz u k u je

samodzielnego letniczego
do  rew iru  1400 i>»̂ . Reflektu je  s ię  ly iko  na 
o s o b y  z p o w ażn en i i  św iad ec tw am i  i d łu ż s z ą  
p rak ty k ą .  N ieu w zg ięd n io n e  p o J a  ;ia p o z o ­

s t a n ą  ez o d p o w ied z i  5661

F i l c o w e  K a p e l u s z e  najtaniej 
nowe crsz  przeróbki . 5345

t - W O R Z Y J A Ń S K I
L r ó / ,  H o s c i e 1 f! a 8, gm aci! lz iiy

U r o n s f c i e g o / J .

i - 1 #

M J 7 0 R Y  ro p n e  o J  6 do  6> U P „ P e r k u n “ 
rów nie  e k o n o m ic z n e  jak  D iesle,  nadzw yczaj  
ła iw e  do  obsług i ,  a o  p o ło w ę  ransze ,  p o leca  
ze  s s ł a d u  „P  1 I O T "  L w ó w ,  B a to re g o  4.

(Lis ty  p o ch y -a ln e  na  żądanie ) .  t961

’ ’a2-*1:.ł.wXłm
105

nas iad y  p o lec a  w ła sn e g o  
w y ro b u  52Jp

Zając, S g g ę lfe M  11
RÓŻNE DONIESIENIA, -

f*

E  A T  A R N IE  s ta ie im e  
O Ż I i  A  m e ta lo w e

ii
SpS

F  I  £  C  Er s z a m o t o w e  
O K U C I A  BUDOWLANE 
WAGI dziesiętne ś balansowe 
P A P A  d a c h o w a  i i z o l s c ^ j f i a  

IMRlĘMIh stalowe i kowalskie
p o l e c a  5139

M. S C E R S K 4 L i i ,  Mi f f i M a .
e t ó :  SIENKIEWICZA 11. M l  TARNOPOL i ZBARAŻ.

MIESZKANIA.

M ie s z k a n ie  6 poko i, k o n fo rt, uzyska k to  przyczyni 
się  do  w ykończenia  budow y. Z g łoszen ia  B nik, Ka­
sz te lań sk a  1. 3. p o p o l od  3—3. 5823

i m m Mii $$  
f j ^ H Ś S S S L ^ i

Na s ta n c ję  z u tizym an iern  p rzy jm ie bezdzietne m a ł­
żeństw o nczeu ice  n a  rok  szko lny , w ygodne po ­
m ieszczenie, p om oc w nauce, fo r tep ian , p ro fe s o r  
G rubecki, T u reck a  3. 5831

W AUERNTCH c .n a c h  s tro i i reperu je  p ian ina  — for- 
lep iony  o raz  kupuje  używ ane i zdem olow ane instru- 
men ta." Z g łoszen ia  ul. św. Zofji 15: podw órze na 
praw o. M ieczysław  H erm an , s tro ic ie l fo rtep ia­
nów. ’ 5782

ARTUR Sm utny , s tro ic ie l fo rtep ianów , C hm ielow skie­
go  5, przyjm uje s tro jen ia  i repa racje . 5796

Z g u b io n e  dokum entu  w ojskow e dn ia  18>VII 923 na 
nazw isko Rom an W ojtanow icz wydgrtc prz.cz 4>i pp.
uniew ażniam . 58 id

a l u m i n i o w a
i emaliowane

T e l e f o n  0 0 4 *

n  ą

U t S f  4

O K

m  ■
5740

wybo: w e .m ę sk ie , d a m s k i e ,  d z i e c i ę c e  
£» cgromny wybór, eony przystąpię  

!* ,P. palta, raglany, kurtki, płaszcze, spodnie, 
pryezesy, ubranka
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A N T O N I  H A L S K S
Lw ów, ul. Sobieskiego ł. 3.

= a s  'u .

P R Z E T A R G .
Celem o ddany w  przedsiębiorstwo budowy iwa- 

raityęs ' sfow iantaw fga prr.y ul. Sapiezyńskief w  Sta- 
Fsfoławowśe rorpisujo się przztarg ofertowy z termi­
nem do'dnia 27/tX. o godz. 12-ej, perzem n z stąpi 
komisy|oe otwarda pfert.

Oferty nalezye-e ostrrnoiowane, olskowane z napisem  „Oferta 
na bu towę magazynu żywnościowego w Stanisławowie wnosić elo 
ozmostwa ;nł. i sap. Lwów. ul. Wałowa ió. gdzie można otrzymać 
przedmiar cfotowy,  przejrzeć pijmy, warunki oraz zasięgnąć bliż­
szych informacj’.

Wadium wysokości 1 */0 w gotówce lub w papierach wartościo- 
wych należy składa w Kasie Rejonu Inż. i Sap. Lwów, ul. Watowa 
lń . 15!. p., zaś poświacLzcuio złożenia w 2 egzemplarzach dołączyc 
do oórty .

Zaliczka na materjały, wydaną będzie w wysoKOŚci sOO°/0 od 
sun y oferowanej na materjały. zaś rewizja cen robocizny nastąpi 
co jed :n miesiąc, p/zyezem pierwsza rewizja może nastąpić w nne- 
: iac po rozpoczęcia robot.

Tern m ukończenia robót oznacza się do 4 miesięcy, 
bzeto ,iwo zastrzega sobie, w jm y  w^ybór of '-ty. 5S32

l S z s f .  i p * .  i  s a j

\ : Z  ZZ
O .  K .  V ? .

m s>

w  K R A K O W IE
zaw ia d am ia ,  ż e  w  c zę śc  o w e m  w y k o n a n iu  uch'.va,v W aln eg o  z .g rom ad i  oriia Aftćjp- 
n a r ju szy  i ' dnia  13 m a ia  n. r., za tw ie rd zo n e j  p o s ta n o w ie n ie m  Ministrów P o e  
m y s ł ą  i H an d lu  o r a z  S k a rb u  z dn ia  10 s ie rp n ia  *9 2 •> i ( .Monitor P o I s m  Nr °7 
z  ania  31-go s ie rp n ia  i9  3 r.i, p o w A k sz o u y  zdstajt-  kap ita ł  z a k ład o w y  0 | t o n  

x  K w o t y  2 1 0 , 0 0 0 . 0 0 0  M p .

do kwoty 300,000.000 Mp.
d io g ą  p rz e la n ia  z fu n d u sz u  r e z e r w o w e g o  do  ka-mtahi z a k l J d o w e g o  k w o ty  9C m i l ­
io n ó w  Mp . a to p rz e z  w y d a n ie  w m ie jsce  d o tych  czasow ych  300 000 SzAik ; kcyj 
a o  703 M d. nam. w ari.  Każtkt, no w y ch  300000  s z tu k  akcy ,  po 1000 M p,

nem . wart. ka żd a
W ym janę  d o ty c h c z a so w y c h  akcji  I - I V  Em. o ra z  w y m ian ę  ty m c z aso w y ch  p o ­
tw ie rd z i l i  w y d a n y ch  na w o ln e  akcje  V Lm., na  n o w e  a k c je  t|., po  lOtiu Mp. 
nom . w i r ' ,  u sk u te c z n ia ją  o d  2 0  b .  m .  w g o d z im  h p r z e d p o ł u d n io w y c h : 

i )  w  Kra k ow ie : T o w .  „Tep e ge “ S. A. ul. Straszewskiego L. i  .
7 ) w W a rsza w ie : Zarząd Tnw . „Tep e ge “  S. A. ul. Horttns|j L. i.
3 ) w Katowicach: Oddział ow. „Tep e ge “ S. ul W arszawska 4. 
.) we L w o w ie :  Oddział T o w . ,rTepe',e“  S. A. u) P o to ck k ^ o  53.
6) v. W i m n i  > Austro Polski Bank Ś. A. I. Stngerstrosse 27.

?! r e z l l  Rndv ć a w l a d o w c z e j  F l k l P P I  m. p.S77ft

Redaktor odpowiedzialny: T adeusz Fabiański. Z drukarni „Słowa Polskiego" pud zarządem  V . A Skrzyczyńskicgo.
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